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Przegląd polityczny. 
Lwów 30 września. 

Niedorzeczna pcgłoska pojawiła się znów 
w dziennikach. Oto mianowicie, że p. Jawor- 
ski zostanie powełany do gabinetu. Każdy 
człowiek, biegły w sprawach politycznych, 
przeczytawszy tę wiadomość, powie sobie, że 
przecież nie usuwa się z posterunku męża, 
który na tym posterunku tak skutecznie pra- 
cowal dla kraju i państwa, iż dostąpił najwyż- 
szego uznania monarszego. Przecież takiej 
znów obfitości kandydatów na stanowisko pre- 
zesa Koła polskiego nie mamy. Ale ponieważ 
nie wszyscy ludzie na świecie są biegli w 
sprawach politycznych, przeto uważamy za 
właściwe stanowczo zaprzeczyć tej pogłosce. 
A śpieszymy się z iem zaprzeczeniem tem 
skwapliwiej, że złosliwi ludzie, a zarezem nie- 
przyjaciele naszego narodu puścili tę pogłoskę 
w tym celn, aby wysnnć z niej wniosek, iż 
między Kołem polskiem a rządem prowadzą 
się targi o zapłatę za głosowanie w sprawie 
stanu wyjątkowego w Pradze. Otóż Koło pol- 
skie ani w tej sprawie, ani w Żadnej innej 
takich tażgów z rządem nie prowadzi, a glo- 
gować będzie za zatwierdzeniem stanu wyjąt- 
kowego nie dla jakiejś teki, ale z głębokiego | 
przeświadczenia, że to przyniesie pożytek 
państwu. 


Bohater ludowego powstania przeciw na- 


doczekał się w stolicy swej ojczyzny, w Ins- 
bruku, pomnika, który odsłonięto we czwartek 
w przytomności Cesarza, kilku arcyksiążąt, 
mnóstwa cywilnych i wojskowych dygnitarzy. 


Dla Tyrolczyków, których patryotyzm jest tak | & 


wzniosły, jak szczyty ich gór, dzień odsłonię- 
cia tego pomnika był dniem narodowego 
święta. Więc ze wszys'kich jarów, wąwozów, 
przepaścistych dolin zbiegli się oni do swej 
sshludnej stolicy na tę uroczystość i oddając 
słaszną cześć Hoferowi, cddawali ją równocze- 
Śnie swym dziadcm, którymi on dowodził, 

Hofer jest tak piękną, Że niemal legen- 
dową postacią. Odświeżyć jego pamięć w na- 
szych bardzo egoistycznych czaszch będzie, 
sądzimy, nie bez pożytku. 

Urodził się cn w roku 1767, jako syn 
własciciela gospody w doline Pacsayir i obją-" 
wszy po rcdzicach interes, trudnił się handlom 
wina i koni, które kupował na Węgrzech, a 
sprzedawał we Włeszech. Kiedy w roku 1796 
francuskie wojska z Lembardyi wdarły się do 
jego ojczyzny, on zebrał oddział strzelców i 
rozpoczął partyzantkę, a działał tak dzielnie, 
że rychło nazwisko jego stało się głośne. Lu- 
newillski traktat przerwał na chwilę działania 
wojenne i wówczas to Hofer okazał znakomi- 
ty talent organizacyjny, tworząc naprędce mi- 
licyę, która była pierwszą w zachodniej Euro- 
pie obroną krajową. W r. 1809 arcyksiążę Jan 
ułożył plan kampanii z Napoleonem w tamtej 
stronie monarchii i Hoierowi powierzył opera- 
cye w Tyrolu. Na hasł', rzucone przez ludo- 
dowego wodza, podniosły się wszystkie wioski, 
od szczytów do głębokich dolin bój zawrzał 
tak zaciekły, że temu naporowi fali ludowej 
nie mogli sprostać Francuzi i po trzech dniach 
(od 11 do 13 kwietnia) walk ustawicznych 
cofnęli się do Insbruku, Wówozas Ho- 
fer odważył się stoczyć z nimi walną bitwę, 
zaatakował ich pod Brennerem, zepchnął na 
górę rel, gdzie stał sprzymierzony z nimi 
korpus bawarski, tu całą nieprzyjacielską armię 


Polski misyonarz-poeła, 


Kazania ks. Karola Antoniewicza T. J., zebrał ks, 
Jan Badeni T. J. — Cztery tomy. 
Kraków 1893, 


lata temu wyszły staraniem księdza 
Jana Badeniego dwa tomy „pierwszy raz dru- 
kiem ogłoszonych* Kazań ks. Karola Antonie- 
wicza T. J; w ostatnich tygodniach ukazało 
się na półkach księgarskich drugie, tym razem 
czterotomowe wydanie wszystkich kazań wiel- 
kiego naszego misyonarza, któró tylko zebrać 
się dały. Nowe to wydanie mieści jak z przed- 
mowy już dowiadujemy się, oprócz drukowa- 
nych poprzednio stu kazań i szkiców, nadto 
znowu około 50 nowych, dotąd zupełnie nie: 
znanych i około 30 drukowanych dawniejsze- 
mi laty, w części za życia mówcy, w części 
niezadłygo po jego Śmierci. W ten sposób 
mamy przed sobą definitywne wydanie kazań 
O. Antoniewitza, bo choćby nawet szczęśliwym 
trafem udało się gdzie jeszcze parę przemów 
jego odnaleść, nowa ta, w najlepszym razis 
nieznaczna zdobycz,inie będzie mogła wpłynąć 
na zdanie, jakie dziś urobić już sobie możemy 
o znaczeniu i roli zajmowanej przez Antonie- 
wicza w naszej kaznodziejskiej literaturze. 
Jakie to znaczenie, jaka rola? Z tradycyi, z 
opowiadań, z współczesnych relacyi i zapissów, 
wiemy, jak Antoniewicz umysły i serca słu: 
chaczów porywał; dziś, gdy spokojnie kartę po 
karcie własnoręcznie przezeń spisanych prze- 
mów i notatek * przewracamy, możemy bliżej 
wniknąć w sposób, którym tak do serc i dusz 
trafiał; dokładniej przypatrzeć się owej potężnej 
broni słowa, którą po mistrzowsku władał; 
zapytać m.ożeiny O tajemnicę niezmiernej owej 

opularności jak Polska długa i szeroka, w 
kóre] żaden bodaj z nowszych kaznodziejów 
mu nie sprostał. = 

Czy Antoniewicz był kaznedzieją ? 


Trz. 


otoczył i w dwóch starciach tak ją przetrzebił, 
że niedobitki corychlej ccfnęły się do Baws- 
ryi, a Hofer rzucił się ku Trientowi, gdzie in- 
ny korpus francuski oblęgał dywizyę austry- 
aóką pod jenerałem hr. Leiningenem, 1 tu 
również burzliwem natarciem rozstrzyga ł bi- 
twę. Tymczasem na północ od Wiednia byla 
się nieszczęśliwa dla Austryi batalia Waa- 
gramska, po której Napoleon zająwszy stolicę, 
zgodził się na zawieszenie broni. Ne mocy 
układu, podpisanego w Znaimie, Austryw stra- 
ciła Tyrol i Vorarlberg, które natomiast zajął 
jenerał Lefóbvre, mający pod sobą 40 tysięcy 
Francuzów, jeden korpus bawarski i jeden sa- 
ski. Było to 12 lipca 1809 r. | A 
Wszyscy w Austryi upadli na duchu, je- 
den tyiko Hofer nie dał za wygraną. Oszań- 
cowawszy się w wąwozie Pas'eyr, nie uznawał 
władzy Banta] lecz rozesłał po kraju emi- 
saryuszy, którzy znowu lud padnieśli. Rychło 
powstały trzy oddziały pod dowództwem Spsk- 
bachera, kapusyna Joachima Haspingera i Pio- 


|tra Mayera. Z róż em szczęściem potykali się 


oni z nieprzyjacielem, ztliżając się powoli ku 
pozycyi Hofera, który w stosownym momencie 
wypadł z wąwozu — i cd tej chwili, od 8-go 
sierpnia, trwały dzień w dzień przez dwa ty- 
godnie bitwy, po których Lefébvre musiał 


| ustąpić z Tyrolu. 


I znowu dyplomacya popsuła wszyżtko, 
co zrobił ten wódz ludowy. Dnia 14 paździer- 
nika podpisano w Wiedniu pokój, na mocy 


| którego Tyrol igi się pod panowanie wojsk 
poleońskiemunajazdowi, niezwykle utalentowany | francuskich. Aroyksiążę Jan wycofał całą swą 
wódz tyrolskich chłopów i człowiek chara- | 
kteru tak czystego, jak kryształ, Andrzej Hofer, i 


armię, a w miarę, jak ona ustępowała, wcho- 
dziły pułki wice-króla Eugentusza. Hofer pozo- 
stał w kraju, złożył broń, uznał władzę na 
jeźdźcy, lecz pokryjomo przygotowywał nowe 
powstanie, które istotnie wybuchło i drogo 
kosztowało Francuzów, ale ostatecznie przewa 
ą liczebną oni ja stłumili. Hofer ukrył się w 
chatce tuż pod śnieżnym grzbietem i stamtąd 
kierował nowemi przygotowaniami do walki, 
iecz Francuzi po dwumiesięcznych poszukiwa- 
niach odkiyli jego schronienie, porwali go, 
wywieźli do Mantui i tam 20 lutego 1810 r. 
rozstrzelali. 

Zaraz po wiedeńskim traktacie nadał ce- 
sarz rodzinie jego tytuł szlachecki, a państwo 
dało spory majątek, zaś w roku 1825 zwłoki 
jego przewieziono do Insbruku i pochowano w 
ktsciele franciszkańskim obok grobowca cesa- 
rza Maksymiliana I. Na kamiennem mauzo- 
leum stoi marmurowy posąg -tego bohatera 
wojny narodowej, — dar cesarza Franciszka. 

Teraz sumptem oficerów  austryackich 
wzniesiono mu okazały pomnik. Tak regularna 
armia oddała hołd wodzowi chłopów, który za- 
błysnął ogromnym militarnym talentem, pa- 
tryotyzmem, poświęceniem — i w końcu głowę 
położył za wolność ojczyzny i jej należenie de 
korony Habsburgów. Zmaczenie tego hołdu 
podnosi oLeoność (Cesarza i arcyksiążąt przy 
odsłonięciu pomnika. 

Lecz jakże to charakterystyczne dla dzi- 
siejszych czasów, tak bardzo przepełnionych 
rozterkami bez poważnej racyi, 1 jak ogromnie 
nie w porę jest to, że część tych chłopów, 
którzy za Tyrol walczyli pod buławą Hofera, | 
mianowicie chłopi z południowej części tego 
kraju, zwanej Trentynem, przybyli na cdsło- 
nięcie pomnika z prośbą do Cesarza, aby z 
Trentynu zrobił kraj osobny z językiem pa- 
nującym włoskim. Nie mogli też innej chwili 
wybrać!. (Ciekawe jest to, że liberalne dzien- 
niki piszą bardzo życzliwie o tem żądaniu 
Trentynu, cu się tem tłómaczy, że Tyrol jest 
nawskróś konserwatywno-katolicki, a Trentyn 
admiruje liberalizm. Rozdzielió, zmniejszyć, a 


Dawny jaki retor szkolnemi formułami 
przesiąkły mógłby się może o to sprzeczać; 
wykazywałby z żalem brak dokładnych i ści- 
śle ograniczonych podziałów, podpodziałów; 
wytykałby — nie bez pewnej nawat, oczywi- 
cie pewnej tylko słuszności — prawda, że 
prawdziwe, że przekonywujące, ale nie zawsze 
dość scisle powiązane; dosć misternie ugrupo- 
wane, wzajemnie się podpierające argumenta. 
Moc wewnętrznego przekonania z taką siłą 
naprzód prze; fala głębokiego uczucia pędzi 
tak niepowstrzymanym pędem, że na subtelnie 
obmyślane podziały, na pracowicie dopasowy- 
wane racye nie ma czasu. Wyjątkowe to ka- 
zania i niemal wyłącznie z pierwszych lat ka- 
płańskiego życia pochodzące, w których spo- 
tykamy ścisły wedle retorycznych prawideł 
nietylko z góry zapowiedziany, ale i w wyko» 
naniu przeprowadzony podział. W ogóle po- 
wiada po prostu naprzód sobie, następnie’ 
słuchaczom. Zastanawia się będziemy nad 
śmiercią, sądem, miłosierdziem Bożem, i na- 
stępnie przedstawia szereg myśli, obrazów o 
wskazanym przedmiocie, nie pytając zbyt 
skrupulatnie w jakie ramy” obrazy te i myśli 
wolsnąć Się dadzą. Podobnie mówili dawniej 
ojcowie kościoła: Augustyn, Ambroży, w pe- 
wnej mierze i Chryzostom; podobnie przema. 
wiają w nowszych czasach najznakomaisi mi- 
syonerze, ogniem Bożym gorejący, na kartach 
dziejów Kościoła złotemi literami zapisani, aby 
wśród wielu imion na pamięć Gisnących się, 
wspomnieć tylko dwa najwybitniejsze: Ojca 
Weningera i kardynała Manninga. 


Tylko, że tamoi z temperamenta spokoj- 
niejsi i mniejszą siłą porywające] wyobraźni 
obdarzeni. Antoniewicz był nietylko ksznodzie- 
ją, ale i prawdziwym poetą, a jeż li rymy je- 
go nie dotrzymują porównania Z pieIWSZOlzę- 
dnymi naszymi mistrzami wiązanego słowa, to 
natowią,t na ambonie występuje ziejednokro- 
tnie jako natchniony wieszcz, czarem słowa 
porywa, potęgą corsz nowszych, coraz silniej- 
szych, na tle z Pisma świętego dostarczonem 


||szypuszczają, że rząd uzyska zatwierdzenie 


Naczelny Redaktor i Wydawca: -Ludwik Masłowski. 
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więc osłabić katolicki Tyrol, to czysty zysk 
dla liberałów, którzy zatem dla swych stron- 
niczych celów godzą się na to, aby Tremtyn, 
stawszy się odrębną włoską prowincyą. począł 
coraz bardziej ciężyć ku Włochom. 


Dwa telegramy. 


Tekst telegramu cesarza Wilhelma do Bi- 
smarka i odpowiedzi eks-kanclerza tak brzmi 
według berlińskiego Biura Wolffa: 

Giias, 19 września. Do księcia Bismarka 
w Kissingenie! Z ubolewaniem teraz dopiero 
się dowiedziałem, że W. ks. Mość przebyłeś 
ciężką chorobę. Ponieważ równocześnie donie- 
siono mi o stałem, Bogu dzięki, polepszaniu się 
pańskiego zdrowia, przeto z powodu tego wy- 
rażam moją najgorętszą radość. Pragnąc, aby 
pańskie wyzdrowienie było zupełne, proszę Wa- 
szej ks. M. abyś ze względu na niekorzystne 
klimatyczne położenie Warcinu i Friedrichsruh 
zechciał zamieszkać na zimę w jednym z mo- 
ich zamków w środkowych Niemczech. Po po- 
rozumieniu się z marszałkiem mojego dworu 
zawiadomię W ks. Mość który z tych zamków 
będzie naejstozowniajszy *. 

Kissingen 19 września. Do J. Cesarskiej 
Mości, Cesarza. niemieckiego w Günsie. Waszej 
©. Mości składam w najgłębszej pokorze dzięki 
za zuszczytne wyrazy współczucia z powodu 
mej choroby i powrotu do zdrowia, oraz za 
wypływającą z łaskawej troskliwości chęć u- 
łatwienia mi zupełnego wyzdrowienia przez u- 
dzielenia mi korzystnego pod względem klima- 
tyczaym mieszkania. Moja najpokorniejsza 
wdzięczność za zaszczytny zamiar nie jest mniej- 
Sza przez to, iż mam pizekonanie, ża jeśli z 
woli Boże; zupełnie wyzdrowieję, to stanie się 
najprawdopodobniej w moim starym kącia, do 
którego urządzenia i otoczenia zdawna nawy- 
kłem, Ponieważ cierpienia moje są rodzaju ner- 
wowego, przeto sądzę wraz z mym lekarzem, 
że spokojne przezimowanie w zwykłem otocze- 
niui przy zwyczajnych zajęciach będzie najwła- 
ściwsze dla mego zdrowia — i dlatego też, 
chcąc usunąć istniejące zaburzenia w mym sy- 
stemie nerwowym, powinienem w mym sędzi- 
wym wieku unikać przejścia do nowego, obcego 
mi dotąd otoczenia i do nowych stosunków, 
nieodłącznych od wykonania zaszczytnego za- 
miaru W. O. Mości. Profesor Schweininger za- 
strzega sobie uzasadnienie tego przekonania je- 
go i mojego pisemnie“, i 


aai mi 


KORESPONDENCYE. 
Wiedeń 27 września. 

(.) Sesya Rady państwa, która rozpocznie 
się 10 października, będzie pod względem po- 
litycznym jedną z najważniejszych. Zaraz na 
pierwszem posiedzeniu bowiem zażąda gabinet 
zatwierdzenia rozporządzeń wyjątzowych, a de- 
bata, która się nad tą sprawą wywiąże, będzie 
niszawodnie bardzo ożywiona. Powszechnie 


swych rozporządzeń znaczną większością gło- 
sów, a mianowicie głosami: Koła polskiego, 
Klubu Hohenwartha i lewicy niemieckiej. Co 
się tyczy Kroatów i Słoweńców zasiadających 
w klubie Hohenwartha, to prawdopodobnie 
wstrzymają się Oni od głosowania. Że stron- 
nietwa narodow.ów niemieckich głosować będą 
prawdopodobnie pp. Prade, Kindermann i Ba- 
reuther, posłowie z niemieckich okręgów w Cze- 
chach, za zatwierdzeniem stanu wyjątkowego, 
inni zaś członkowie tej frakcyi głosować będą 
przeciw. Dotychczas nie wiadomo jeszcze jakie 
stanowisko zajmie klub Coroniniego. Największe 
zajęcie budzi to, w jakim duchu złoży lewica 


rzucon;ch obrazów, yrzyżuwa uwagę, całego 
człowieka wstrząsa i zmueza do zastanowiecia 
się nad własnem swem życiem. Kiedy płomie- 
nie piekielna wystawia, to zdaje sie, jakby ogni- 
ste przepaście wieczne pod nogami otwierały 
się; kiedy śmierć przypomina, to w tak ży- 
wych i prawdziwych kolorach, że, mimowoli 
ruchuwać się zs subą zączynasz, czys gotów NA 
przybycia tego gościa. A jak żywemi 1 potę- 
Żnemi barwami odmalować umie straszną gro- 
zę powodzi, klęskę głodu, pamiętny pożar Kra- 
kowa; z jakiem, z głębi zbolałego serca qłyną- 
cem uczuciem biagw Boga, aby nam grobów 
Swiętych naszych niszczyć nie kazał; jak z Je- 
remiaszem błaga o miłosierdzie dla nowej So- 
limy, jęczącej i pokutującej w prochu, w po- 
piele! Ozasem wieszcze to natchnienie tak go 
cgarnia, że cała kazanie zmienia sią jakby w Je- 
den hymn, jedną pieśń. Taką pochwaluą pie- 
śnią raczej, niż kazaniem, panegiryk na cześć 
św. Zofii i trzech jej córek: Wiary, Nadziei, 
Miłości; panegiryk o św. Kunegundzie; parę 
trzemów na gruzuch spalonych świątyń kra- 
kowskich. Odrębay to rodzaj kazań, łączący 
w sobie, powiedzieć można, peetyczną mec 
Bossueta ze słodyczą sw. Franciszku Salezego. 


W misyjnych naukach staja przed nami 
Antoniewicz do tego Jeremiasza podobny, któ- 
remu w natchnionych tłowach powstać każe 
z grobu, występki gr: miċ, karą Bożą grozić; 
jednocześnie, tak w tych, jak bardziej jeszcze 
w kazaniach przygodnych wchodzi w drobne 
praktyczne szczegóły ecdziennego życia, kreèli 
uderzające wiernością obrazy głównych naru- 
dowych wad i przywar, uczy nie w Oderwanej 
teoryi, Ble w praktycznaem zastosowaniu do po: 
trzeb i obowiązków najróżniejszych stanów i 
powołań, jak z wadami temi walszyć s cnotę 
zdobywać. Inaczej przemawia nasz misyonarz 
w wiejskim poznańskim, lub szląskim kościele; 
inaczej, innych dobierając porównań i zastoso- 
wań we Lwowie lub Krakowie; do chłopka 
umie się dziwnie zniżyć, zuajomością jego ży- 
cia, potrzeb, pragnień za serce go chwyta, a 


swoje oświadczenie. Stronnietwo to chciałoby 
może zamanifestować swój „liberalizm* wystą- 
pieniem przeciw zawieszeniu konstytucyi, ale 
nie zdobędzie się na tę odwagę, która mogłaby 
się fatalnie zemścić na niem samem. Zniesie- 
nie bowiem stanu wyjątkowego przez parla- 
meut wyzyskaliby młodoczesi jako wielkie 
zwycięstwo swoich haseł i swojej polityki, 
podnio:łoby to urok ich stronnictwa, mocuo 
przyćmiony ostatnimi czasami w szerokich 
warstwach ludności czeskiej, co jednak naj- 
ważniejsze, to to, że zniesienie zarządzeń wy- 
danych *przez cały gabinet z upoważnienia 
Monarchy, pociągnęłoby za sobą nainieza- 
wodniej rozwiązanie parlameniu. A tej osta- 
teczncści chciałaby lewica koniecznie uniknąć, 
musiałaby bowiem na bardzo wielu punktach 
staczać twardą walkę o mandaty poselskie, 
walkę, której szanee są dla niej więcej niż 
wątpliwe. To też praktyczne względy każą 
członkom lewicy ograniczyć się w swych 
oświadczeniach do jakichś ogólnikowych fraze- 
sów i ostatecznie głosować za utrzymaniem 
rozporządzeń rządowych. 

Niemniej drażliwą będzie debata nad 
wnieść się mającym projektem ustawy, upo- 
ważniającym rząd do tworzenia w drodze 
administracyjnej sądów obwodowych i powia- 
towych w razie, gdyby sejm nie chciał wydać 
swej opinii co do potrzeby ich utworzenia. 

rzedłożenia natury ekonomicznej będą 
również przedmiotem ożywionych dyskusyi, 
gdyż są uader ważne. I tak oprócz budżetu 
przedłoży p. Steinbach zaraz na początku se- 
syi nowe przedłożenia walutowe, a także re- 
forma podatków przyjdzie pod plenarne obra- 
dy. Z inn;ch przediożeń ekonomicznych, które 
przyjdą pod obrady, zasługuje na wzmiankę 
przedłożenie o wschodnio - galicyjskich ko- 
lejach. 

Do dyskusyi politycznych nastręczy te- 
matu zapowiedziany przez p. Pleneia wniosek 
językowy, tudzież młodoczeski wniosek w spra- 
wie powszechnego głosowania. Bocyaliści tu- 
tejsi zamierzają podobno pójść za przykładem 
swoich belgijskich kolegów i urządzić w dniu 
10 października wielką demonstracyę przed 
gmachem Rady państwa na korzyść powsze- 
chnego głosowania. 

W końcu nadmienić jeszcze muszą, że 
minister obzoay krajowej wniesie także pro- 
jekt ustawy powiększającej kadry obrony kra- 


mentaraych jest nadzwyczsj obfity. 

Zatarg między przywódzcą realistów pro- 
fesorem Massarykiem a zarządem stronnictwa 
młodoczeskiego wszedł w zajmującą fazę. Jak 
wiadomo po zapadnięciu wyroku, którym we- 
zwano p. Massaryka do wystąpienia z klubu 
młodoczeskiego, cgłosił on w swojem piśmie 
Czas oświadczenie taj treści, że nie uznaje 
tego wyroku i przedłoży „całą sprawę swoim 
wyborcom. 

Po zaprowadzeniu stanu wyjątkowego w 
Pradza ogłosił p. Massaryk, że w obec zmie- 
nionej sytuacyi politycznej zanie ha na razie 
zamiaru wytoczenia swego zatargu przed fo- 
rum wyborców, lecz mimo to wyroku owego 
nie uzueje. Przed kilku dniami jednak zwołał 
p. Massaryk szczupła grono mężów zaufania 
swoich wyborców do Piseku i przedstawił im 
całą sprawę, a to grogo mężów załatwiło spra- 
wę w ten zposób, że uchwaliło p. Massaryko- 
wi wotum nieograniczonego zaufania, ale ró- 
wnocześnie uchwaliło takie samo wotum także 
zarządowi stronnictwa młodoczeskiego. 


gdy w niewiele dni lub tygodni później prze- 
mawiać mz przed dobranym gromem Indzi wy- 
ksz ałconych, znowu umie w odpowiednią stru- 
nę ud:izyć, sięga wzrokiem w dawno minicne 
dzieje, przywołuje na poparcie swych twiar- 
dzeń długie szeregi bohaterów, bohaterek z za- 
mierzutł:] przeszłości, dotyka najzawilszych za- 
gadek, dręczących serce ludzkie, stawia je 
w świetle wiary, a tem samem rozwiązują je 
zwycięsko. 


Jaka n. p. jest różnica w misyjnych do 
ludu przeważale skierowanych naukach, o przy- 
kazaniach Bożych, a kazaniu dajmy na to: o 
powołaniu kobiety, o grze w karty, o czasie, o 
powołaniu zakonnem. Tam plastycznie wystę: 
pują postacie pijaka, pijaczki, plotkarki, złej i 
dobrej gospodyni; karczma i wiejska lepianka, 
chrzciny, pogrzeby, wesela ze „wszystkiemi swe- 
mi dodatkami, ze wszystkiemi pokusami i nia- 
bezpieczeństwauni, przed okiem się przesuwają; 
straszne następstwa pijaństwa, rozpusty odma- 
lowane w żywych do wyobraźmi słuchacza za- 
stosowanych barwach. Tu misyonarz niemniej 
surowo przemawia, może nawet czasem suro- 
wiej, twardziej, sle dla innych widzów, inne 
tło obrazu, inny pędzel, farby. Względów ludz- 
kich nie zna. Jak wykazywał grzech gnież- 
dżący się w chatach, w karczmach; tak wska- 
zuje nań bez ogródki wW dworach 1 pałacach, 
tak odsłania i potępia bez miłosierdzia fułszy- 
we wymówki szulerów, rozpustników, złych oj- 
ców, złych żon; uszy czem teatra, czem bale, 
czem i Jakie spustoszenie szerzą niecne pismi- 
dia francuskie, po tytule i mieniu autora 
nazwane romansem: Obok głębokiej, palą- 
cej miłości Boga i dusz nieśmiertelnych, 
dźwięczy w tych przemowach rozumna, a 
tak gorąca miłość ojczyzny, że porównaćby 
ją chyba można z miłością Skargi, ostrzegają- 
cego przed zgubą, zaklinającego : Nie grzeszole 
bo Pan karać nas będzie! | Antoniewicz ostrze- 
ga, wytyka narodowe błędy, cieszy się, gdy 
chwilowo zdaje się, że błyska jutrzenka lepszej 
przyszłości, błaga 1 prosi: „Niechaj zmartwych- 
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Jeden dzień w Strzeliskach. 


_ W niedzielę dnia 17 września b. r. wyje- 
chaliśmy rannym pociągiem kolei czerniowie- 
ckiej we trzech t. j. dr. Kulczycki, dyrektor 
lwowskiej Kasy chorych, Maksymilian Liptay, 
prezes Czytelni akademickiej i podpisany, jako 
depntacya Komitetu obchodowego do Strzelisk, 
celem uproszenia czcigodnego jubilata Kornela 
Ujejskiego do zabrauia głosu na wieczorku duia 
28 września b. r, urządzonym w setrą reczni- 
co tak zwanej miemej sesyi ostatniego sejmu 
gredzieńskiego. Ważne skłoniły nas do tego me- 
tywa, jak ważną acz bolesną w dziejach na- 
szych jest data dnia tego. Toó prorocze, potę- 
żne słowo naszego Jeramiego w takiej chwili, 
wpłynęłoby zbawiennie na nasz ogół i stałoby 
się na pewno cennym drogowskazem na na- 
stępne stulecie. 

Po długotrwałej słocie, w dzień ów zaja- 
śniała piękna pegoda. Ze stacyi w Bóbree ru- 
szyliśmy najętą fornalką w dalszą podróż. 
Z Bóbrki do Strzelisk liczą 2'/, mili dobrą 
krajową drogą, która wije się okolicą falistą, 
przerzynsjąc kilka pięknych naszych wiosek. 
Była to niedziela, więc od czasu do czasu da- 
wał się słyszeć dzwonek cerkiewny, a lud świąy 
tecznie przybrany spieszył na modlitwę. 

Po dwugodzinnej podróży wjechaliśmy 
w cienistą lipową aleę i wnet stanęliśmy przed 
gankiem strzeliskiego dworu; jeszcze chwilą 
a ujrzymy Tego, którego Polska cała uwielbia. 

Dwór w Strzeliskach to obszerna, śnieżnej 
białości budowa, pięknie rysująca się na tle 
zielonego parku, z tradycyjnym gankiem, pr. ed 
którym gazon z mnóstwem woniejących kwiatów. 

W prowadzono nas do obszernej sali, a ró- 
wnocześnie otworzyły się podwoje, z których 
wyszedł mężczyzna średniego wzrostu, w cie- 
mnym stroju; gęsty siwy włos pokrywa głowę, 
a siwa broda i wąsy nadają Mu pntryarchalnej 
powagi, na ustach Igra dziwnej słodyczy uśmiech, 
a z oka tryska energia — to Kornel Ujejski. 

Wieszcz nasz wygląda Gzerstwo, lubo 
uskarża się na cierpienia astmatyczne i na ból 
w prawej nodze. Przy pogadance okazuje nad- 
zwyczajną trzeźwość umysłu, a we wszystkich 
sprawach narodowych jako też politycznych 
jest au cowrant i z wielkiam zajęciem o nich 
mówi, zaś przy kwestyach ważniejszych zapala 
się, a wówczas na policzki występuje lekki ru- 
mieniec, a prawa ręka energicznie gestykuluje. 
Gdyśsmy wypowiedzieli cel naszego przybycia, 
Wieszuz wymówił się brakiem zdrowia i dodał: 
„zresztą nie byłoby  konsekwencyi, wszak 
z tych samych powodów odmówiłem przybycia 
na mój jubileusz do Lwowa. Zapewne w roku 
przyszłym, podczas wystawy, urządzicie podo- 
bną uroczystość MKościuszkowską, a byłoby 
wskRazanem, aby lud polski licznie się zjechał, 
wtedy gdy mi tylko dopisze zdrowie przyjadę 
na pewno i zrobię, co będziecie chcieli“. Dr. 
Kulczycki podniósł, że wyszła już od nas ini- 
cyatywa, a naweż rozpoczęto już akcyę celem 
zespolenia Towarzystw działających w kierun- 
ku oświaty ludowej. „To bardzo dobrze* rzekł 
Wieszcz, „w tjm kierunku należy rozwinąd 
nadzwyczajną czująość, b» ludowi polskiemu 
grozi istotnie miebezpieczeństwo zruszozenia. 
We wschodniej Gralicy, w szkałach ludowych, 
wykładowym językiem jest prawie wszędzie 
język ruski, a przecież nie ma prawie ani je- 
duej gminy, gdzieby nie bjło bodaj kilku 
rodzin polskich; należy je wziąć w opiekę 
U muie w Pawłowie mam czterdzieści rodzin 
polszich, obrządku łaciń kiego; były one tak 
zraszczone, ża nawet w domu wyłączaie ru- 
skiego używaiy języka. Przed kilku lasy zało- 
żyłem czytelnię, i oto zwrot jest tam na le- 


wstanie narodowości stanie się zmartwychwsta- 
niem cnót narodowych.“ W wychwalaniu wiel- 
kich patronów palskich: Kunegundy, Jana Kan- 
tego, Stanisława Kostki nikt — śmiało powie- 
dzieć to można — dotąd mu nie sprostał, nikt 
z takim entuzyazmem i miłością heroicznych 
ich cnót nie nakreślił. Tu znowu kaznodziei 
podał rękę poeta; znowu z zakłopotaniem za- 
pytaóby można: „Czy to kazanie, panegiryk, 
czy raczej w najpiękniejsze dźwięki poezyi 
przybrany hymnu pochwalny?“ 

NaiuraÌnie nie wazystkie kazania utrzy- 
mują się na tej wysokości: w zbyt różnych na 
to powstały czasach, pod zbyt różaemi wpły- 
wami, zbyt często szybko, widocznie w osta- 
tniej chwali przed wejściem na ambonę, zostały 
w grubszych zaledwie zarysach na papier rzu- 
cone. Tak, dajmy na to „Kazania majowe“ po- 
chodzą z pierwszych nietylko lat, ale i miesięcy 
apostolskiej pracy naszego misyonarza i ztąd 
noszą na sobie cechę pewnego niewyrobienia. 
Podobnież kazanie „O prawdziwej tolerancji 
Kościoła katolickiego“, nO miłości chrześcijań- 
skiej” 1 jeszcze parę innych, robią do pewnego 
stopnia wrażenie akademicznych wypracowań, 
bo istotnie być one miały w pierwszej linii 
akademicznemi ówiczeniami. Dość parę stronic 
przeczytać i porównać np. z kazaniem „O mo- 
dlitwie*, „O przygotowaniu się do stanu mel- 
żeńskiego", poruszającem tyle sktualnych py- 
tan, sięgających tak głęboko w życie s; ołeczue, 
rodzinne, narodowe, aby się o tem rzeczywiście 
przekonać. 


Niemałoby jeszcze trzeba i czasu i miej- 
sca, chcąc wyczerpnąć wszystkie uwagi, które 
nasuwają się przy odczytywaniu świeżo wyda- 
nych kazań O. Antoniewicza. Bądź co bądź i 
z tych niewielu poznać już można, jak piękna 
i ważna rola przypada im w dziejach naszej 
nie zanadto — w ostatnich przynajmniej cza- 
sach — bogatej literatury BLADE TE]. 


£ 
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psze, bo obecnie nie tylko że rodziny te uży- 
wają języka polskiego, ale jest tam także pe- 
wne już poczucie narodowe. Gdy nastąpi taki 
związek Towarzystw oświaty ludowej, napewno 
wytworzy się jeden plan postępowania, który 
powinien obejmować koniecznie także wyszu- 
kiwanie takich gmin z mięszaną ludnością i 
branie polskich rodzin w szczególniejszą opie- 
kę. Jest to mojem zdaniem najważniejszą kwe- 
styą dnia, bo nie łudźmy się, nie z dzisiejszy- 
mi prowodyrami zgoda, ale u dołu należy jej 
szukać, a nastąpi ona napewno, gdy lud pol- 
ski na Rusi będzie miał poczucie narodowe. 
Wówczas łatwo przyjdzie do porozumienia na 
podstawie wspólności interesów i związków 
krwi“. Po chwili zwracając się do p Liptaya 
podniósł sprawę czytelni kademitkieji a Za- 
znączywszy swą ojcowską miłość dla polskiej 
młodzieży, wytknął, iż obecnie jest za mało so- 
lidarności i koleżeństwa pomiędzy młodzieżą. 
„Młodzież polska“, rzekł Wieszcz, powinna 
przedewszystkiem zawsze i wszędzie pamiętać 
o tem co jest winna Polsce, Polakami jesteście, 
a duch polski powinien być zawsze pomiędzy 
wami, tylko wtedy będziecie mogli swobodnie 
uczyć się i jak mówi Adam, łamać czego ro- 
zum nie złamie. Za moich czasów nie mieliśmy 
osobnych lokalów na Czytelnie, a nawet nie 
wolno nem było gromadzić się, a było więcej 
pomiędzy nami solidarności, koleżeństwa, bra- 
terstwa.* P. Liptay zauważył, że dzięki Boga 
jest zmiana na lepsze i że stronnictwo czysto 
narodowe ma obecnie przewagę. — „Co za 
stronnictwo, jakie znowu stronnictwo? cdparł 
energicznie Wieszcz, tego nie rozumiem; po- 
między młodzieżą akademicką nie powinno 
być innych stronnictw tylko — stronnictwo 
polskie,“ a później dodał łagodniej: „dość będzie 
czasu w późniejszem życiu na takie expery- 
menta, gdy się przejdzie szkołę tego życia i 
gdy się nabierze przekonania, jak szkodliwym 
dla naszej sprawy jest wszelki rozdział." 

Zwracając się do dra Kulczyekiego in- 
formował się o Kasie chorych, przyczem oka- 
zał zupełną znajomość naszych stosunków so- 
cyalnych, a gdy podpisany zauważył że przy 
schyłku dziewiętnastego stulecia, nastąpił po- 
ród czwartego stanu, który jak każdy po- 
ród w naturze nie jest estetyczny i że te- 
mu faktowi nic już przeszkodzić nie może, 
naszym zaś robotnikom nie można się dziwić, 
że w tym światowym wypadku biorą udział, 
Wieszcz kiwnął z lekka „głową i dodał: „UStA- 
wodawstwo krajowe powinno przyjść im z po- 
mocą, tak jak Konstytucya trzeciego maja, roz- 
wiązywa!a pokojowo największą kwestyę swego 
wieku, tak obecnie powinniśmy pójść tą tra- 
dycyjną drogą, a już takie instytucye jak Kasa 
chorych i Towarzystwo ubezpieczeń od wy- 
padków, znacznie łagodzą ową nieestetyczność, 
o;której Pan wspomniałeś." Wogóle, odnieślismy 
wrażenie, że co do sprawy socyalnej, to ozci- 

godny Wieszcz sioi na gruncie socyalizmu 
chrześcijańskiego i encykliki Leona XIII, Zwra- 
cając się raz jeszcze do podpisanego podniósł 
Wieszcz dziwne zdarzenie. „Właśnie dziś — 
rzekł — otrzymałem list od pańskiego stryja 
Henryka, który mi pisze, „że jak raz mamy 
dziś lat sześćdziesiąt, kiedy” to ty Kornelu, mój 
brat Walery i ja siedzieliśmy razem na ławie 
szkolnej w Buczaczu“. Tak jest, pamiętam to 
dobrze, a nawet pamiętam, żeśmy razem stali 
na stancyi u pewnej pani P.; pański ojciec nie 
żyje, a oto syn jego jest dziś także przy mnie, 

a tak po sz „aśćdziesięciu latach, najmilsze wsSpur 
isa młodości znowu odżyły." 

Podano wieczerzę, a gdy „napełniono kie- 
liszki, podpisany nie mógł się powstrzymać, 
aby nie korzystać z tuk szczęśliwego zdarzenia, 
że oto we własnym domu i to w dniach uro- 
czystych Jubilata znalazł się przy wspólnym 
stole, przeto z bijącem sercem i z całą nie- 
śmiałością wniósł toast, aby Bóg strzegł i za- 
chował nam naszego Wieszcza W najpóźniejsze 
lata, a ucałowawszy te czcigodne ręce, które 
nas błogosławiły, ruszyliśmy z powrotem da 
Liwowa. am Kieszkowskt,. 


KRONIKA. 


Lwów 30 września, 

Wybory we Lwowie. Od jednego z powa- 
Znych obywateli, profesora jednej z wyższych insty- 
tucyi nankowych we Lwowie otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

„Za parę dni mamy przystąpić do urny wj 
borczej i wybrać posła w miejsce zasłużonego i 
powszechnie szanowanego weterana parlamentarnego 
dr, Smolki, Tymczasem dotychczas zgłosił się tylko 
jeden kandydat, p. Rewakowiez, redaktor rady kalno- 
żydofilskiego dziennika tutejszego i przedstawia w 
perspekty wie wyborcom zamiar zerwania solidar- 
ności narodowej w obec obcych, Dlaczegoż dotych- 
czas nie postawiono innego jikiego kandydata, 
ażeby wyborcy poważniejsi H zaznaczyć, że nie 
podzielają polityki p. Rewakowicza, która bratni 
nasz naród o takie szkody przyprawiła? Brak orga- 
nizacyi stronnictwa katolickiego jest tego przyczyną, 
bo któż ma w tym celu wziąć inicystywę? Ale 
w tym stanie rzeczy czyż nie byłoby ubowiązkiem 
posłów tego stronnictwa zapoczątkować akcyę wy- 
borczą, wezwać kogo dv złożenia komitetu wybor- 
czego? Tymczasem u nas nic się nie robi i po- 
dobnie, jak Sraroczesi, co najwięcej usuwamy się 
od urny wyborczej. Jestto zdaniem mojem i groza 
znajomych, z którymi tę sprawę omawialiśmy, bardzo 
niestosownem. Korzystanie z prawa politycznego 
głosowania przy wyborach, jest nietylko obowią- 
zkiem obywatelskim, ale i obowiązkiem sumienia. 

A zresztą przy niewielkiej agitacyi możnaby 
przeprowadzić przaciw p. Rewakowiczowi kandydata 
poważnego, katolickiego. Wszystkie dzienniki lwow- 
skie oprócz Kuryera poparłyby go i wszyscy po- 
ważniejsi wyborcy. Chodzi więc tylko o postawienie 
kandydata. Gdyby się zawiązał komitet, mógłby 
ofiarować kandydaturę n. p. dr. Małachowskiemu, 
dr. Balasitsowi, albo p. Kubali. Jeżeliby zaś do 
zawiązania komitetu nia przyszło, co byłoby poża- 
łowania godnem, to niechby przynajmniej prasa ka- 
tolieka miejscowa sama poleciła kandydzta jednego, 
na którego powinni głosować wszyscy przeciwnicy 
polityczni p. Rewakowicza. Nie bójmy się, że kan- 
dydat nasz upadaie. Przeciw p. Rewakowiczowi, 
kandydatowi r.dykałów, można z niewielkim tru- 
dem przeprowadzić kandydata, ale choćby miał na- 
wet upaść, to głosy nasze byłyby protestem prze- 
ciw polityce p. Rewakowicza. Naśladujmy w tym 
względzie gocyalistów, którzy chociaż w mniejszości, 
stawiają swoich kandydatów. Raz, dwa razy pobici, 
trzeci raz wychodzą zwycięzcami z urny wyborczej. 
Nasze stanowisko jest o tyle BBE że walczyć 
możemy z nadzieją zwycięstwa“. 

Ž zapatrywaniami wyrażonemi w powyższym 
liście zupełnie się zgadzamy ; w piśmie naszem wy- 
raziliśmy już ubolewanie, dlaczego nie zorganizował 
się Żaden komitet konserwatywno- „katolicki i nie 
postawił swego kandydata Dzis jeszcze sprawę 


wyboru i postawienia kandydata mogłaby objąć 
„Czytelnia katolicka“. Należałoby 
jej posiedzenie, omówić na niem sprawę wyboru i 
postawić kandydata, a jesteśmy pewni, 
poważni obywatele pójdą za nim i uzyska on 
większość, 

Mianowania. P. Wincenty  Tschirschnitz zo- 
stał mianowany rzeczywistym nauczycielem i naczel- 
nikiem fachowym we lwowskiej państwowej szkole 
przemysłowej. — Suplent p. Pawłowski mianowany 
1 zeczywistym nauczycielem szkoły przem. w Czer- 
niov cach. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował: 
Michała Wacława Drohomireckiego, Józefa Kon*ada 
Prosopowicza , Kazimierza Juliusza Brzezińskiego 
i Tadeusza Maryana Głąbińskiego, auskultantami są- 
dowymi. 

Wydział krajowy zamianował dra Stanisława 
Tomkowicza swoim delegatem do wykonywania praw 
i obowiązków kuratora fundacyi pod nazwą: „Dom 
ubogich fundacyi im. Ludwika i Anny Helelów*. 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł komi- 
garza powiatowe?o: Jana Turka-Niewiadomskiego 
z Targowa do Jarosławia i koneepistę Nuamiestnic- 
twa: Roberta Kleeborn-Girtlera ze Stryja do Tar- 
LOWA. 

Konkursa. Rada gminna m. Biały rozpisała 
z terminem do 10 października rb. konkurs na po- 
sadę weterynarza miejskiego z roczną płacą w kwo- 

tia 600 złr. 

Sejmik relacyjny, w Kałuszuna któ ym prof, Ro- 
mańszuk miał zdawać dziś sprawę ze swych czyn- 
ncści poselskich w Radzie państwa, nie odbędzie się, 
gdyż starcstwu zabroni!ło go, z obawy przed cholerą 

Zmiana własności. Dobra Baryczka, w pow. 
rzeszowskim, przeszły z rąk żydowskich drogą ka- 
pna, na rzecz spadkobierców po śp. drze Kazimierzu 
Q:ołku Żelechowskim za cenę 60000 złr. 

Z Sądeczczyzny donoszą nam ; Dobra Łososina 
Głórna pod Limanową, nabyła od p. Jana Pieniążka 
9 km. pani Leonia ze Stadnickich Bzowska, Żona 
p. Bogusława Bzowskiego z Drogini, b. marszałaa 
powiatu myśleniekiego. 

Honorowe obywatelstwo nadało miasto No- 


wy-Terg ordynatowi Tadeuszowi Czarkowskiemu- 
Golejewskiemu. 
Siuby. W kościele św. Anioniego we Lwowie 


odbę'zie się dziś o godzinie 8 wieczorem ślub panny 
Antorivy Brzazickiej z p. Cyrylem Kachnikiawiczem, 
redaktorem Nar. Czasopysi. 

Dnia 5 października o godzinie 11 przeł po: 
łudniem odbędzie się w kościele św. Maryi Magla- 
leny ślub panny Michaliny Waliekównej, córki A- 
dolfa, emer. radzcy rachunkowego Namiestnictwa i 
Franciszki z Schrammów, z p. Henr. Bronie +skim, 
urzędnikiem w asek. krak. 

Odznaczenie, Ks. metropolita Sembratowicz 
nadał p. dr, Stefanowi Fedąkowi, adwokatowi we 
Lwowie, tytuł radzcy gr. kat. metropolitalnego or- 
dynaryatu. 

jednorazową naukę szkolną zaprowadzono w 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie. 

Jubileusz. Dziś przypada 50-ta roczniaa pracy 
naukowej ka. kanonika gr. kat kapituły lwowskiej 
Antoniego Petruszevicza, autora licznych prac histo- 
storycznych z dziejów Rusi i innych krajów sło- 
wiańskich. 

Wybory w Jarosławiu. Główny ruski komi- 
tet wyborczy we Lwowie nie postawił żadnego kan- 
dydata Rusina, lecz zatwierdził kandydaturę wie- 
śniakąa Anton. Sobienia na posła do Rady państwa 
z gru.y gmin wiejskich okręgu Jarosław-Ciejzanów. 

Egzamin dojrzałości, który odbył się w wyż- 
2 j szkole realnej w Krakowie w dniach: 26 i 

21 bm., złożyli: Merz, @roch i Matyński; cztevach 
abituryentów reprobowano na rok jeden, j daego 
na czas nieokreślony. 

Odczyt. W „Czytelni lułowej* przy ul. Bla- 
charskiej wygłosi p. 7%. Korosteński jutro w niə- 
dzielę o godzinie trzeciej po południu odszyt p. t. 
„Młodzież przemysłowa i handlowa wobec wystawy 
krajowej“. Wstęp wolny. 

Z Krakowa piszą nam: Jedno z tutejszych 
pism donosi, iż delegat Namiestniitwa w Krakowie, 
p. Laskowski, ma być powołany do Wiednia na sta- 
nowisko radzcy ministeryalnego , jako szef departa- 
tamentu galicyjskiego w ministeeyum spraw we- 
wnętrznych. 

+ Hr. Amelia z hr. Siemieńskich Stadnicka, 
ciotka JE. h- Wilhelma Siemień kiego, licząc 91 
lat, zmarła 22 września, podczas gościny u swego 
wnuka hr. Stanisława Siemieńskiego w Pawłowem 
Siole, teraz Pawłosiawem zwanem, pod Jarosławiem, 
Zmarła, urodz. w 1802, była c6 ką Stanislava hr. 
Siemień kiogu i Elżbiety z hr. Potockich, a rodzoną 
siostrzenicą jenerała St.. hr. Potockiego, znanego i;o- 
wszechnie pod nazwiskiem Stasia, zabitago niapo- 
trzebnie i niesłuszaie na ulicy przy wybuchu rewo- 
lucyi 29 listopada 1880 r., stryjsczną zaś b.bką 
$,. Stan. hr. Potockiego z Rymanowa. Wyszedłszy 
w r. 18238 za mąż za śp. Aleksandra hrab. Stadni- 
ckiego z Kosienie, pod Przemyślem, żyła z nim 
w najszczęśliwszem acz bezdzietnem małżeńst wie. 
Po stracie męża , którego pamięsi vi-rną pozostała 
do zgonu, przeniosła się na mieszkanie do PP, Se - 
canek we Lwowie, których koś:ioła była fanłatorką. 
Wracając z Ryranowa, wstąpiła do ukochanego 
wnuka i tam żywot pobożny i dobroczynny zakoń- 
czyła. Pogrzeb odbył się w Kosie.icarh dnia 25go 
września, 

Koncert „Echa“, któy się odbył wezo- 
:aj, 'złożony był z kilku bardzo zajaujących rume- 
tów, osobliwie podobała się dowcipna kompozycya 
Kotarbińskiego „Ż.by*, którą chór powtarzał, i Or- 
lowskiego, znanego chlubnie muzyka, pesń miłoś a 
z motywów wachadnich. Wykonał ją p. Kajetan Bo- 
jareki. Dodać trzeb:, że ten koncert był pierwszym 
po powrocie „Esha“ z wycieczki artystycznej po 
miejscach kąpielowych , której przygody skreślone 
w cowcipnym odczycie, opowiedział p. Maryan Fon- 
tana, prezes „Echa“. 

Straszna gospodarka. Z miastu otrzymaliśmy 
list od poważnego obywatsla , opisujący rzecz tak 
nieprawdożo łobną, ża tylko przaz wzgląd na autora 
pedejemy treśż tego listu, upraszając zarazem wyż- 
sza władza polityczne i sądowe, ażeby p'leciły bez- 
zwłocznie ;rzeyrowadzić śledztwo. Oto Zarząd wig- 
zienia przy ulicy Batorago pozbywać się ma nieczy- 
stojei w ten sposób:  „Aresztanci wykopują dół 
w ogró!ku, leżącym tuż "poli oknami kamienic, no- 
szących numer 9 i 10 przy placu Bernardyńskim, 
do dołn tego wylewają nieczystoś i poczem zagy- 
puja ziemią, i starannie ją ubijają. Ma się to dziać 
w biały dzień, nieraz w polu !nie, wtedy wł..śnie, 
gdy wszyscy lokatorowie sąsiednich domów mogą © 
widzieć z ganków i okien i kiedy młolzież szkolna 
używa porannej przechadzki na sąsiednim dziedzińcu 
gimnazyum Franciszka Józefą". 

Z tego, że Zarząd „więzienia robi to w dzień 
biały i publicznie, wnosić malsży, iż nie ocenia nie- 
bezpieczeństwa , jakie pociąga za sobą taka uprawa 
roli w mieście, mającem maóstwo studzien. Należy 
więc pouczyć tych panów, że mikroby znajdujące się 
w tych nieczystoś 'iach dostają się do wody, owych 


studzien, a z nią do żołądka sąsiedni:h lokatorów ` i 


wywołują wszelakiego rodzaju tyfusy j gorączki. 
Pożary. Dnia 27 bm, wybnshł pożar na przed 
mieściu „Kaczorówka* w Radziechowie i zniszerył 


że wszyscy | pożar w Dźwinogrodzie, 
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do szezętu 16 domów, 12 stodół z zapasami zboża 


zwołać na jutro ji inne budynki gospodarcze. 


Dni» 28 bm. o godzinie 11 wieczór, wybuchł 
powiat bóbrecki. Spłonęło 
jedno gospodarstwo z całą krescencyą, w większej 
części zaasekurowane, gdyż przed siedmiu laty ta 
sama część wsi spaliła się. 


Z Kałusza otrzymujemy list, w którym je- 
den z tamtejszych rękodzielnikó w użela się, że ko- 
mitet urządzający obchód 23 września, zaprosił tyl- 
ko inteligencyę, a nie zawiadomił mieszczan 0 
nabożeństwie źałobnem, wskutek czego kościół 
bardzo nielisznie się zapełnił, 


Epilog pojedynku dra Medweja. Z Botuszan 
donoszą, do czerniowieckiej Gazety polskie! : Przed 
tutejszym trybunałem dla spraw karnych toczyła 
się dnja 23 bm., kilkakrotnie już odkładana, roz- 
prawa karna w 'gprawie pamiątnego pojedynku dra 
Medweja ze šp. Brolzkim. Przed kratkami sądo- 
wemi stanęli osobiście, jako obwinieni o ulział w 
pojedynku bądź jako lekarze, bądź też jako świad- 
kowie : dr. Baroni z Bakowa, inżynier kolei Kubin 
i dr. Mihail, oraz paru innych świadków, zamie- 
szkałych za granicą. Sprawę wytoczył prokurator 
Nicolau, oskarżonych zaś bronili adwokaci: Theo- 
doru i "Takelsry, Przemówienia ich trwały od godz. 
1 do w pół do 6 po południu, Trybuasł pa krótkiej 
naradzie ogłosił wyrok, skazujący dra Medweja na 
dwa lata więzienia, a resztę podsądnych uwaleiają: 
cy od wszelkiej odpowiedzialnoś i. Ponieważ wy- 
rok zapadł w nieobecności oskarżonego dra Medwe- 
Ja, przeto wedle tutejszych ustaw, oskarżonemu 
przy: sługuje jeszcze prawo opozycyi i apelacyż, 

` Marburg, do którego wyjechrły celem założe- 
nią nowej osady z.konnej PP Franciszkanki lwo w- 
skie, nazywa się po słowiansk1 Mariborz i jest sto- 
licą Słoweńców w południowej Styryi Książę bi- 
skup tamtejszy, ks. Napotnik, jest także z urodzenia 
Słoweń'em. Ni» na całkiem więs obcą ziemię prze- 
niosły się lwowsk e Zakonnice. W historyi naszej 
mamy królową Anuę Cylejską, drugą żonę Włady- 
sława Jagiełły, wnuczkę Kaz'mierza Wielkiego 
Stryjkowski po viada o niej, że przybywszy ». 1400 
do Krakosa „nie umiała inakszego języka jadno nie- 
miecki, wszakże za ośm nmiedz'el nawykła po ; olsku 
gdzie się temu wszyscy dziwowali* (K onika, wyd. 
Malinowskiego II 117) Czysta to bajka, żaden Nie- 
miec w dwóch miesiącach po polsku się nie nuuczy, 
Anna Cylejska, córka możnego hrabiego z Celju 
(Cill:) nieda leko Mariborza, na drodze do Lublany 
wzrosła między Słoweńcami i dlatego łatwo jaj było 
język polski sobe przyswoić, zwłaszcz że i m:tkę 
miała Polkę, có'kę Wielkiego Kazimierza. Znajlą 
więc PP. Franciszkaaki w bliskości swej nowej sie- 
dziby polskie wspomnienia, bo gdzie ich w świecie 
nie ma ? 

Z Oleska nam piszą: Zamek oleski, nabyty 
jak wiadomo na własność kraju, pokryt» dachówką 
i tem zabezpieczono mury od zupełnego zniszczenia. 
Niejednokrotnie już  podnoszono pytanie, na jaki 
właściwie cel należałoby odrestaurować i obrócić 
gmach tea, gdyż bez celu trudno weń wkładać 
znaczniejsze koszt. adaptacyi, Otóż nasuwa się 
myśl, z którą sądzę, iż wielu się zrodzi, a która i 
pamięci bohaterskiego króla - wojownika Jana III. 
byłaby odpowiednią. 

Obecnie w armii austryackiej słaży bardzo 
wielu Polaków i Rusinów, którzy będąc ż»uatymi 
często pozostawiają po sobie sisroty. Rząd, który 
się niemi opiekuje, umiesz%za je w niższych na- 
ukowych zakładach wojskowych. Zakłady ta, me- 
stety położone są w innych prowincyach państwa, 
więc biedne sieroty wywożą tam, gdzie wśród obzych 
nieznanych im, wiągdą smutny żywot, którego ! gorycz 
zwiększa to, iż nawet swojej rodzinnej mowy nie słyszą, 
tak, iż nakoniec wynaradawiają się. 

Byłoby więc wskazanem by Wydział krajowy 
zaproponował rządowi, iż zamek oleski odpowiednio 
odrestauruje i za pewnym 
wynajmie na umieszczenie w nim niższago 
naukowego dla sieróż po wojskowych narodowoś ii 
polskiej i ruskiej, Zakłady takie zwane: Militär 
Erziehungs - haus gą w innych prowincyach Austeyi, 
dla czegożby wię: jaden nie mógł być i w Galicyi? 
a to tem bardziej, ża warunki temu sprzyjają. 

Okolica piękua, zdrowa, powietrze czyste, woda 
wyśmienita, miasteczko ma sąd, urząd podatkowy, 
notaryat, pocztę, aptekę, lekarza, p-lski kościół i 
ruską cerkiew, pod samym zamkiem klasztor OO, Ka- 
puzynów, a teraz ukońszony murowany 
łączy Olesko ze utacyą 
o milkę odległą, utrzymanie roczne 
chowanka kosztowałoby tu o wiele taniej, aniżeli 
gdzie indziej. Ożywiłoby to miasteczko i jego oko- 
licę, przyczyniłoby gię niemało do jego podniesienia 
i kącik ten po wiekopomnym oswokodzicie u Wie- 
dnia, byłby pierwszą szkołą p zygotowawczą dla 
przysz'ych dzielnych żołnierzy. 

Myśl tę polecamy gorąco światłej rozwadze 
sfer kompetentnych tem bardziej, iż sprawa łączy 
w sobie zarówno interes państwa jak i kraju! 

N: zakończenie muszą donieść, ża głos naiz, 
podniesicny w Nr. 293 Przeglądu, a dążący do (a. 
go, by tutejsza inteligencya dała ziak chsić jakiego 
takiego życia, nie pozostał bez skutku. Urządzono 
przedstawiedie amatorskie, z którego dochód w po- 
lowie na powodzian, a w połowie na biedną dziatwę 
szkolną przezn cz%40, P.zsadstawienie to powiodło 
się, uzyskano dość znaczą sumkę, za co inivyato- 
rom należą się słowa uzaania. Sądzimy, że ra 
tem nie koniec i ża odniesiony suk'es moralny i 
fiaansowy bęlzie zachętą, by przy nudnych, zimo- 
wych, długieh wieczorach urządzać częściej podobna 
zebrania, łącząc przyjemność z pożytkiem. 


czynszem dzierżawnym 
zakładu 


gościnioc 
łolejową w Ożydowie, 
każdeg> wy- 


Z Turki nam piszą: Często czytamy w dzien- 
nikach skargi ną to, że Wydział krajowy objął 
sprzedaż soli. My tu z tego powodu wnala skarżyć 
się nie możemy, albowiem przedtem pia iiśmy naj- 
niżej po 1i ct. a nieraz nawet po 16 ct. z. topkę, 
w mieie, a o wiele drożej po wsiach, gdy prze- 
ciwnie tsraz od wprowadzenia w życie krajowego 
składu soli w Turce, płacimy w mieście po 101 pół 
centa, a po wsiach po 11 ct nawet po składach 
prywatnych i to pomimo wielkich przeszkód w ko- 
munikacyi wyrządzonych powo ziami. 

Ol tego bewiam czasu ci kupcy, którzy pro- 
wadzą konkurencyę z krejowym składem goli, do- 
wożą w niepraktykowanej dotąd ilości sól do Turki 
i do cułego powiatu, biorąc ją za składu krajowego 
w Starem miegie, zostającego pol zarządem iza- 
elity, z którym jak słychać zawarli kontrakt; a wię- 
cej jeszcza z Drohobycza, jak opowia lają furmani, 
dostają teraz sól z warzelni tak łatwo, jak nigdy 
przedtem i dlatego dowożą do Tarki tygodniowo 
po kilkanaś ie fur i sprzedają do sklepów setkę po 
10 złr, a resztę Sami rozwożą po wsiach w tutej- 
szym powiecie. 

Wprawdzie w obec tej konkurencyi skład 
krajowy sprzedaje bardz» mało soli, lecz z tem 
wszystkiem utrzymuje w powiecie stałą i możebnie 
majkorzystniejszą cenę dla konsumentów, a zatem 
osiąga ten cel, jaki sobie był wytknął Wydział 
krajowy, obejmując sprzedaż goli. Więc też my 
bardzo obawiamy się, ażeby tutejszego składu nie 
zwinął Wydział, albowiem w takim razie konku- 
renci skorzystaliby ze sposobności i podnieśliby 
zacznie cenę goli, 


się 

niony. Uroczystość ta tem przyjemniejszą była dla 
mieszkańców, iż od wielu lzt równie pięknej nie 
było w naszym kościele, a Lo drugie, iż wielu z 


26 b. m. od- 
uroczystość 


Ze Msza bo obecnie nie tylko że rodziny te uży- | wyboru i postawienia kandydata mogłaby obiąć |do szczętu 16 domów, 12 stodół z zapasami zboża | Ze Sniatyna nam piszą: „Dnia 26 b. m. od:| Ale polityka nie zna dogmatów niewzrus: nam piszą: „Dnia 
była się w mieśrie naszem niezwykła 
kośsielna, a mianowicie przybyły z Czerniowiec ks. 
Jan Żukowski odprawił w tutejszym kościele pa- 
rafialnym obrządku łac. w asystencyi obu miejsco- 
wych księży mszę św. prymicyjną a po ukończeniu 
jej udzielał wszystkim obecnym błogosławieństwa. 
Ponieważ w dzień ten wypadało święto według 
ob ządku grecko katolickiego, przeto w pierwszym 
rzędzie wystąpiły w komplecie obie szkoły męska 
i żeńska wraz z swymi przełożonymi a następnie i 
ludność miejscowa wszystkich klas bardzo licznie 

zg omadziła, tak iż kościół cały był przepeł- 


tutejszych ludzi pamięta szanownego prymisyanta 
z lat dziecięcych, które włeśnie w Śniatynie prze- 
pędził. „Bóg zapłać* mu za pamięć o nas i fetygę, 
a łaska Boża niech go wspiera w dalszej drodze 
i 
Jesienny jarmark koński w Krakowie zakoń- 
czył się onegdaj. Był on najsłąbszym pod ksżdym 
względem z dotychczasowych jarmarków. Liczba ko- 
ni, biorąc razem ujeż iżalnię, tattersal i targowisko 
na Groblach, nie przenosiła 250. Z tych sprzedano 
wW ujeżdźalni około 40, w tattersalu 10, a na Gro- 
blach w poniedziałek, gdzie było koni fornalskich i 
włościańskich 94, sprzedano 45, Cena koni szląche- 
tnych od 150 złe dochodziła do 450 złr. zą sztukę; 
fornalskich i włościańskich od 30 zł.” do 270 złr. 
tntejsze zakupiono do Wiednia, Morawy i 
Szląska; 20 sztuk zakupiła komisya asenterunkowa 
do Rzeszowa. Na o:łabienie targu wpłynęła wielka 
drożyzua i brak paszy w Niemczech, dokąd prze- 
aażnis koniu nasze bywają zakupy wane. Z tych po- 
wodów, które ujemnie oddziałały na Kraków, sławny 
jarmark w Rzeszowie nie przyszedł tego roku do 
skutku, Święta żydo wskie, które wypadły w czasie 
jarmarku, przyczyniły się równieź do zmniejszenią 
ruchu. 


J. Nikorowicz i chorał „Z dymem pożarów.” 
Przy obchodzonym właśnie jubileuszu Kornelego *) 
Ujejskiego wazyscy wspomiaali o jego „chorale“, 
który jest moża najgłówniejszą podwaliną jego slu- 
wy, a nikt nie uczcił pamięci kompozytora, który 
xłaśnio muzyką do tej pieśni tak wielki po całym 
obszarza ziem polskich nadał jej rozgłos. Nie ma wąt- 
piiwości, że gdyby nie ta qrzenikająca do głębi, 
wspaniała melodya, która tak szybko po całej roz- 
powszechniła się Polsce, „chorał* nie byłby więzej 
znany, jak inne poszye autora „Skarg Jeremiego *. 

Twórcą muzyki do „Chorału* był Józef Niko- 
rowicz, majętzy obywatel z ormiańskiej rodziny, z 
której pochodziły także matka i żona ke. Karola 
Antoniewicza. Dzierżył on Zboiska pod samym Lwo- 
wem, a po stracie majątku, przy schyłku życia był 
nauczycielem muzyki przez czas krótki w konwikcie 
OO. Jezuitów w Chyrowie, gdzie też i żywot za- 
kończył 26 grudnia 1889 r. Jak Komorowskiemu, 
kompozytorowi cudownej muzyki do „Kaliny* Le- 
nartowicza, p-stawiono na cmentarzu powązkowskim 
w Warszawie pomnik z napisem: „Śpiewakowi Ka- 
liny“, tak godziłoby się na mogiłkach chyrowskich 
Nikorowiczowi położyć kamień ze słowami: „twórcy 
melodyi do chorału: Z dymem pożarów“, 

Bliższych szczegółów o jego Życiu nia mamy ; 
może który z czytelników Przeglądu będzie mógł 
nam je podać. Jak Antoni Malczeski wsławił się 
na wieki jadoym tylko krótkim poematem „Marys“, 
tak Nikorowicz kompozycyą do jednej tylko pieśni 
imię swe potoinnoś'i przekazał, 

Pamiętamy pierwsze, jak się zdaje, poj «wienia 
się tej malodyi w roku 1861. Było to po pamięt- 
nych manitestacyach warszawskich 1 tmordach bef- 
bronnych ofiar w lutym i kwietniu na ulicach War- 
szawy. Cały naród przejęty był do głębi wiadomo- 
ściumi, które nadchodziły z moskiewskiego zaboru, 
i w tej krwi niewinnych ofiar widział początek ra- 
chu, który później niestety zupełnie inny a smutny 
wz ął obrót i Polskę całą żałobą okrył, 

„Chorał* Ujejskiego wraz z muzyką Nikoro- 
wiczą w roku 1861 w obieg puszczony, ponurym 
swym i żałosnym nastrojem trafit do ówczesnegu 
usposobienia narodu. Spiewano go na zebraniach pa- 
tryotycznych, śpiewano po kościołach, stał się od 
razu popularnym i wstąpił w szereg pieśni narodo- 
wych od morza do morza znanych i śpiewanych. 
Obok mazurka Dąbrowskiego, któregp słowa ułożył 
Józef Wybicki, nuty zaś początku nikt wskazać nie 
umie, i pieśni „Boże, coś Polskę", napisanej pierwo- 
taia przez Alojzego Felińskiego, ale późaiej w teks- 
cie swym znacznie odmiesionej, stał się „chorał“ 
Ujejskiego trzecią z rzędu najbardziej upowszech 
nioną polską pobudką, 

Nie idzie jednak za tem, Żaby było stosowne 
śpiewać ją w domach bożych, czego księża biskupi 
nieraz słusznie zakazywali. Wiadomo każdemu, że 
„Chorał“ jest okrzykiem boleści zranionego serca 
na wieść o rzezi galicyjskiej w roku 1846, 

Dzisiaj śpiewać i to w kościele: 

Syn zabił matkę, brat zabił brata, 

Mnóstwo Kainów jest pośród nas, 
jest co najmniej rzeczą mocno niestosowną, jest 
ciągłem wypominaniem lułowi wiejskiemu w Gali- 
cyi po półwiekowym niemal upływie czasu, Żs ręce 
swe zbroczył w krwi bratniej, Ci, którzy bez myśli 
te słowa słusznia niegdyś rozżalonego powtarzają 
poety, zapominają, Że teraz Kainów pomiędzy sobą 
nie mamy, tylko braci, nad których podniesieniem 
i uobywateleniem w duebu chi ześcijańskiej miłości 
ustawicznie pracować należy, a nis drażnić ich przy- 
pominaniem dawnych win i to w domu Bożym. 

Duchowieństwo ruskie, któremu na tem wielca 
zależy, aby utrzymać rozdział między ludem ruskim 
a szlachtą polską, t o.kliwie utrzymuje pamięć 
dawnej pan zczyzny, stawia figury po wsiach na 
pawiątkę jej zniesienia, odprawia nabożeństwa 
dziękczy: na za jej ustanie, aby tylko ten lud nie 
zapomniał rzeczywistych i nrojonych krzywd od 
panów niegdyś doznawanych. I kiedy w Wielko- 
polsce lul już zupełnie zapomniał o d.wnym sto- 
sunku poddaństwa, czuja się polskim na wskróś i 
pracuja dla narodowej sprawy porówno ze szlachtą 
i duchowieństwem, to w Galicyi, dzięki agitatorom 
roskim i polskim (ks. Stojałowski !), chłop polski 
czuje się tylko chłopem lub mazurem a na ludzi do 
kl sy uteztałconej należących mówi: Polaki... Czy 
nazywanie ciągle tego ludn w kościele Kina za 
winę krwawą popełnioną przed pół wiekiem, położe- 
nie zmieni i poprawi? Smiemy o tem wątpić. 

A jnż anachronizmem zupełnym dziś jest 
śpiewanie gdzi:bądź, a zwłaszcza w kościele dal- 
szych słów : 

Ależ, o Panie, oni niewinni, 

Choć przyszłość naszą cofagli wstecz, 
Iuni szatani byli tam czynni, 

O rękę karaj, nie ślepy n:iecz. 

Staje na te słowa przed oczami złowroga po- 
stać tarnowskiego starosty Breindla i wspomnienia, 
że ani herszt Szelą ani żaden z uczestników krwa- 
wych scen 1846 r. karany nie był. 


Konie 


*) Nie mówimy po polsku Horac, Ignac, Wir- 
gil, bo to jest n Niemców przyjęty sposób, lecz Ho- 


racy, Ignacy, Wirgili, a zutem też Korneli, nie 
Kornel. 


Ale polityka nie zna dogmatów niewzruszo- 
nych jak religia i ciągłym podlega fHuktuacyom. Ta 
ręka, która niegdyś ciemnemu ludowi podała ślepy 
miecz i wydała hasło (o ile bezpośrednie, nikt się 
tego nie dowie) do rzezi, dzisiaj jest jedyną, która 
nas osłania. Tempora mutantur et nos mutamur in 
illis. Nie ma żadnej zasady powtarzać ustawicznie 
wyrzut, który dzisiaj nie ma żadnej racyi. Można 
także śmiało zaręczyć, żyjący jeszcze dzisiaj 
twórca „Chorału* bytejniej nie pragnie, aby ową 
zwrotką nieustannie przypominano zbrodnię Breindla 
i jemu podobnych. 

Spiewał on dalej : 

Dla błędnych braci otworzym serca 
Winę ich zmyje „wolności chrzest“. 

Kościół „wolności chrztu“ nie zna, tylko ga- 
kramentalny, a metafory polityczne, które nadto 
rozmaicie mogą być tłómaczona, nie są do obrębu 
świątyń Pańskich stosowne Dla tego życzyć należy, 
aby Spiewania „Chorałau* w kościołach naszych zu- 
pełnie za; „rzestano, którego zresztą autor na pieśń 
kościelną zgoła nie przeznaczył. 

Jako pamiątka historyczna, jako pieśń naro- 
dowa nie potrzebuje ona dla tego iść w zapomnie- 
nie. Przy zebraniach patryotycznych brzmieć będą 
potężne i uroczyste strofy „Chorału* przez wieki, 
ale w kościołach niech umilkną. 


Samobójstwo. OJegdaj odebrał sobie życie 
dr, Maurycy Karcz, adwokat w Żółkwi. Przyczyną 
samobójstwa miał s rozstrój nerwowy. 

Kominiarze lwowscy święcili onegduj bardzo 
uroczyś ie setaą rcczn: e istnienia Swego „Stowa- 
'zyszeni» p łowego" i połączyii ją z poświę- 
ceniim sztandaru korporacyjnego , które odbyło się 
wczoraj w kcśoiele OO. Karmelitów. 

Rusałka. Petersburski zarząd admiralski ogła- 
Sza, Że nie ulega już wątpliwości, że wojrnny okręt 
rosyjski „Rusałk»*, który wypłynał 12 września rb. 
z Rewzlu, rozbił się glze$ na morzu, przyczem zgi- 
nęła eał» jego załoga, złożona z 10 «cficerów i 91 
majt ów. Między ofi erami był jeden tylko Polak, 
p. Winca ty Strawiński. 

Zmarli. W Przemyślu zmarł d. 28 września 
c. k. edjunkt podatkowy Grzegorz Fedak, w 81 ro- 
ku życia. — Ks. Jan Wanrowicz, gr. kat. proboszcz 
w Cewkowej koło Oleszyc, umaił w 78 roku życia, 
a 48 kapłiństwa. — Laon Barwiński, nau :zyciel lu- 
dory w Kope zyńcach, umarł w 2: roku życia. — 
Józef Cza:nowski, emigrant » roku 1846, uczestnik 
powstania z r.ku 1868, przeżywszy lat 75, umarł 
w Z k.myczu pod Krakosem. — Jan Rutkowski, 
ałucharz kursów f rmaceutycznych w Krakowie, 
umarł w 22 rosu życia. — Wanda z Wierzbow- 
ski h Halarewiczowa, Żona lekarza, przeżywszy 22 
lat, umarła w Bołszowcach. — Ignacy Jabłoń :ki, 
rowilent rachuakowy Namie.tnictwa, umarł we Lwo- 
wie w 54 roku życia. — Adolf Ingwer, notaryusz, 
rodem z Tarnopola, umarł w Czerniowcach, w 58 
roku życia. 

Legenda o wojnie. Wenecki dzieanik Adria- 
tico pisza: Będziemy mieli wojnę na roku przy- 
sziym, To niezawodnie. Przyn jmniej w prowincyi 
tak wszyscy sądzą. A na poparcie tego twierdzenin 
mają takie legendy : 

„W 1847 r. wojska odbyły ćwizania na wy- 
żynie Asolo — w 1848 była wojna. 

„Drugim razem, kiedy odbyły sią manswra na 
tem samem miejscu, tj. w 1858 r, — w 1869 r. 
wybuchła wojna. 

„Trzeci raz odbyły się ćwiezenia w Asolo 
w 1865 r, a w następnym roku 1866 nie omiezzkała 
pojawić się wojna. 

„Od tego ostatniego czasu nie był» manewrów 
w Asolo, dopiero w roku bieżącym — a zatem pe- 
wną jest rzeczą, Że w roku przyszłym bę ziemy 
mieli wojnę”, 

W redakcyi ziawia się młoda dama i przy- 
nosi manuskrypt powieści, którą napisała. 1 

Redaktor: Czy pani pracowała już w za- 7 
wodzie literackim, przeszła odpowisdnie studya, ~ 
brała lekeye od którago z pisarzy ? i 

Autorka. Nie, nie znam nawet żadnego. 
To, co panu przynoszę, jest moją pierwszą pracą. 

Redaktor. A jeździ pani na welocypedzie ? 

Autorka. Nie, nie uczyłam się wcale. 

Redaktor. Więc pani uznaje, że aby jeż- 
dzić na welocypedzie, trzeba się uczyć, a mniema, 
ż8 pisać powieści można nie ucząc się, 
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Teatr. Dzś: „Maskota“, operetka w 3 ak- 
tarh Audran'a. — Jutro po południu: „(Gócą Ra- 
dziwiłł*, widowisko scepiszne w 7 obrazach Wa- 
lewskiego, muzyka Urbanka. Wieczorem: „Nanon*. 
operetka w 3 aktach Gene go. Występ pani Adol- * 
finy Zimajer — W poniedziałek: „Pan Geldhab" 
k'medya w 3 akt:ch Aleksandra hr. Fredry. 


Literatura i Sztuka. 


Z łeatru. W roli Czarnoskalskiego w „Roz 
bitkaeli* Blizińskieg", pożegnał onegd'j p Marcel 
Zboińaki scenę lwowską, na której pracował prze: 
szło dwadzieśca i pięć lat, Teatr nasz traci w p. 4 
Zboińskim siłę, którą zaledwia kilku aktorów za- . 
atąpić może pod względem bieżącego repertuaru. | 
nikt zaś go nie zastąpi pod względem jakości, cha- © 
rakterystyczny.h cech, zakresu i doniosłoś i talentu 
P. Zboiński należy do najznakomitszych charakte- 
rystycznych aktorów w Polsce. Zakres ról ma tak | 
obszer.y j.k żaden inny artysta polski. 

W przeszło óćwierówiekowej swej działalnośc 
aktorskiej występował w najrozmaitizych działacł 
i rolach, spiewal w operze i operetca, grał w ko- 
medyach i drumatuch, a zawsze był dobry, nigdy 
żadnej roli nie popsuł; niektóre z nich, jak np. rola 
cześnika w „Zsmś ie”, Radziwiłła w „Panie Ko 
chanku“ i w. i, należą do prawdziwych arcydzie: 
sztuki aktorskiej i nikt ich lepiej od p. Zboińskiegc 4 
nie grał. Scena krakowska dumuą być może z tego 
nabytku. 

Dla sceny lwowskiej jest to cios bardzo do 
tkliwy, gdyż n kt go u nas zastąpić nie potrafi. Za- 
łujemy bardzo, że dyrekcyi tsatu nie udało sę za- 2 
trzymaż tego artysty we Lwowie, że dozwolił+ aby 
scena nasz. przez odjazd jago poniosła tę niczem 
niepowetowaną stratę. 

* Pokój do wynajęcia. Pod tym tytułem wy- 
atawiono w Wurszawie jadnoaktową komedyę pr 
A, Golsńszkiego i Antoniego Popławskiego (Jastrzębca) 
Jak krytycy warszawscy jedn zgodnie zspewniaje 
jest to wyborna robota gcaniczna, pełna prawdzi- 
wego uwojskiego humoru, a nie uganiająca się za 
zużytymi efektami francuskich farsistów. 


* 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 28 września. 


(Z) Wozoraj forsowano u nas haussć/ 
wszystkimi możliwymi sposobami. Zapowiada 
no więc, Że p. Weckerle w swojem exposi 
fnansowem poda na pewno nieomylny sposól 
usunięcia ażie, że do banku anstro-węgierskie- 
go napłynie niebawem złota za 30 do 40 mi”. 
Jlionów reńskich i t. p. Jakoż udało się tak roz 
grzać spekulacyę na naszym targu, że nie of 
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glądsła się ona nawet na Berlin, gdzie eskont 
podniósł się już na 61, od sta. Woezorajsze 
zamknięcie więc na naszym targu wykazuje 
znaczną zwyżkę. Dziś jednak ulotniła się cna 
zupełnie. Exposé bowiem p. Weckerlego przy- 
niosło sferom finansowym gorzkie rozczarowa- 
nie. Prezes ministrów węgierskich nie podał 
niestety żadnego sposobu usunięcia ażia, po- 
wiedział tylko, że skoro monarchia rozpocznie 
wypłaty w gotówce, to ażio samo przez się 
zmiknie,—o czem dałoby się wiele powiedzieć, — 
wreszcie zrobił nadzieję, że wypłaty w gotów- 
ce rozpoczną się prawdopodobnie za pięć lat. 
Tak długo giełda czekać nie lubi, to też dziś 
zatrąbiła do odwrotu na całej linii, a wczoraj: 
sze zwyżki kursowe ulotniły się w jednej 
chwili. Kursa zamknięto mniej więcej przed- 
wczorajszemi cyframi, a niektórych walorów 
nawet jeszcze niżej. Niepokcjąco oddziaływała 
także pogłoska, że Stambułow chce się podać 
do dymisyi. Jedne tylko walory górnicze, 
dzięki bastówkom w Anglii i Belgii idą wciąż 
w górę zarówno u nas jak i w Berlinie. — 
Monety złote znów podrożały, za 100 marek 
niemieckich żądają zł. G2'05, a za napoleondory 
po zł, 104, t. z. że ażio wynosi 56 pro. po 
nad relacyę. 

A za em prawie od roku mamy już ażio 
w Austryi, w dniu 4 listopada 1892 bowiem 
Stal kurs monet złotych i weksli opiewających 
na złoto al pari z relacyą i od tego czasu usta- 
wicznie się podnosił. Ža kilka dni prawdopo- 
dobnie poprawi się sytuzcya, gdyż napłynie 
gotówku za kupon październikowy. 

Ostatnie uotcwania : 

Kredyty austi. 3388 —, węgierszia 41825, 
Angiobanki 150765, Uniony 25350, Bankvereiny 
12280, Landerhanii 24950, Ludwiki 21750, 
Czerniowieckie 25675 Renta papierowa 97:05, 
Srebrna 9690, mustryaska złota 11995, 4%, 
austr. renta wal. kor. 9660, węgierska złota 
11645, 4'/, Węgierska renta wal. kor. 9405, 
dukat 5'97, Ż0-frankówka 1003—, marki 12:40, 
ruble "i 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 29 września. 
Notowaiia te.minowe ra giełdzie zbożo- 
wej peszteńskiej wzmocniły się w ostatnich 
iująch, pomimo to jednak cfiarowanie tamtej- 
szego zboża na targach tutejszych nie ustaje. 
Wskutek tego odbyt ra zboże krajowe jest 
słaby, a chociaż dowozy są dotychczas mała, 
to jednak zwłaszcza gorsze, porośnięte gatunki 
pszenicy nawet po cenach niskich trudne są do 
pozbycis, a nawet żyto węgierskie przez mły- 
uy chętuiej jest kupowane i płacone drożej, 
jak nasze, przez Go cena żyta krajowego dzi- 
siaj znowu się obniżyła. Ten sam stosunek zs- 
chodzi tekże co do jęozmienia i owsa, tak, Że 
prodeki krajowy w ogóle ceniony jest nisko, 
pomimo że za jęczmień browarny węgierski i 
rumuński płacą stosunkowo wysokie ceny. Tym 
Sposobem obecnie zależni j:steśmy od Węgier 
1 jak długo one nie wyczerpią w części swoich 
zapasów i cen u siebie nie podniosą, to i u nas 
Zwyżki spodziewać się nia można. 

Płacono: pszenicę białą 8'10 do 8'8b, czer- 
woną 8'-— do 8:35, żółtą 795 do 880, żyto 
670 do 7—, jęczmień browarny 750 do 8—, 
na kaszę 580 do 630; owies 6'80 do 7—; 
rzepak 18:— do 14—. Wszystko za 100 kilogr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 
8 Wiedeń 28 września. Spirytus 16.90—17.10. 


$ Kupon październikowy od rozmaitych wa- 
lorów austryackich przyniesie 584 milionów 


-Alençon ozłonkowia rodziny crleeńskiej, mię 
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reńskich, a mianowicie 358 na opłatę prosen- 
tów, a 176 milionów na amortyzacyę kapitału. 


Felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 30 września. Ogłoszono dziś mini- 
steryalna rozporządzenie, zabraniające z obawy 
przed zewleczeniem cholery przywozu i prze- 
wozu niepranej bielixnoy, używanych sukni i 
obuwia, tudzieź pościeli i szmat z Rumunii. 

Nowy-York 30 września. W kopalni Maus- 
field w stanie Michigan runęła skała i zabiła 
30 robotników. 

Londyn 30 wizaśnia. Obiega tu pogłoska, 
ża Francya chce odstąpić Rosyi jedną ze swych 
wysp w zatoce syamskiej. 

Paryż 30 września. Soleil zaprzecza po- 
głosce jakoby książę orleański miał zamiar oże- 
nić się z jedną z księżniczex rosyjskich. 

Insbruk 30 września. Cesarz w towarzy- 
stwie trzech bawiących tu arcyksążąt udał się 
wczołaj rano na górę [sel i przypatrywał się 
ćwiczeniom w strzelaniu. Strzelali naprzód sze- 
regowcy, potem oficerowie, w ich liczbie arcy- 
ksążę Jósef Ferdynand m następnie strzelcy 
pas'eyrnejscy (wieśniacy tyrolscy), Funkcję 
markietanki podczas tego strzelania pełniła 
Marya Haller, prawnuczha s'ostty Andrzeja 
Hofera. Przystąpiła ona do Cesarza i podała 
Mu wino w szklaneczce, którą ongi cesarz 
Franciszek I ofiarował w upominku rodzinie 
Hallerów. Ce+arz wychylił pubar na pomyśl- 
ność Maryi Hallsrówny i całej jej rodziny, 
poczem podał go arcyksięcia Karolowi Ludwi- 
kowi, który pił również zdrowie hożaj markie- 
tanki, Powracając do miasta zwiedzał Cesarz 
jeszcze raz szczegółowo pomnik Andrzeja Ho- 
fora. Ludność witała Monarchę va każdym 
kroku entuzyastycznymi okrzykami. Cesarz 
był bardzo zadowolniony z tego, że uroczysty 
pochód przedwczorajszy wypadł tak wspaniale, 
a osobliwie z tego, že ludność z włoskiej czę- 
ści Tyrolu tak liczay udział w nim brała. 

W południe przyjmował Cesarz liczne de- 
putacye, midzy siemi deputacye najwybitniej- 
szych misst i gmiu wiejsk'ch z północnego i 
południowego Tyrolu, tudzież Vórarlbargu. De- 
putacye misst Trydentu, Roveredo, Arco, Ala 
i Riva wręczyły Monarszs memoryał, zawiera- 
jący życzenia włoskiej ludności Tyrolu. Wśród 
radośnych okrzyków olbrzymich tłumów lu- 
dności, zebranych przed rezydencyą Cesaiską, 
zac qgnęła w pcłudnie kompania strzelców pas: 
seymojskich z muzyką straż pałacową. 

O godzinie 2 po obiedzie udał się Cesarz 
do miejscowości Silz i zwiedzał zakuziony 
przez siebie zameł: Petersb:rg, do Iusbraku 
zaś powióił o godzinie 5. O godzinie 6 wie- 
czorem odbył się obiad dworski na 88 nakryć. 
Oprócz Casarza i arcyksiążąt byli na nim ba- 
wiący tu z okazyi srebrneg» wesela księcia 


dzy nimi hrabia d'Eu, ziąć zmarłego cesarza 
brazylijskiego Dom Pedta, książę Alfons ba- 
warski, tudzież burmistrza licznych miast 
Tyrolu. 

O godzinie 8 wieczorem odbyło się uro- 
czyste przedstawienie w teatrze, na którem 
był Cesarz i arcyksiążęta. Dawano sztukę pt.: 
„Andrzej Hoter, obrazek z roka 1809“. Kilka 
ustępów patryotycznych tej sztuki tułzież sce- 
na końcowa, przedstawiająca apoteozę wizerua- 


tradny do opisania zapał. Cesarz był w teatrze 


aż do końca przedstawienia. Publiczność urzą- 
dziła Mu entnzyastyczną owacyę, gdy wszedł 
do loży dworskiej i gdy opuszczał teatr. 


Chesterfield 30 września. Związek tutej- 
szych górników uchwalił nie wdawać się w ża- 
duą konferencyę z pracodawcami co do re- 
dukcyi płac. 

Charleroi 30 września. Bastówka węglarzy 
tutejszych wzmaga się. Dotych zas bierze udział 
w bastówce przeszło 7.000 górników. 

. Praga 30 września. Wczoraj rano zuale- 
ziono w okieaku piwnicznem w gmachu tutej- 
szej dyrekcyi policyi podłyżoną peturdę. Pe- 
tarda ta sporządzoną jest w sposób bardzo pry- 
mitywky. 

Peszt 30 września. W ciągu ubiegłe: doby 
zachorowało na cholarę na Węgrzech 15 osób, 
a umarło 4. 

Fratcya HKostvoesa, która swego czasu 
powstała z części stronnictwa niezawi łego t.z. 
1848 r. rozbiła się. Większość tej fcakcyi uchwa- 
ła utworzyć osobny klub pod nazwą „stronni- 
ctwa niezawisłego" j wybrała swym przywódz- 
cą Ostona Hermanna, reszta zaś powrówiła do 
swego s'ronni-twą macierzystego, t. j. do frak- 
cyi 1848 r. i 
, Komisya petycyjna sejmu uchwaliła sło- 
żyć ad acta dwie patycye badapeszteńskiego 
klubu niezawisł:go, żądające pociągnięcia całe. 
89 gabinetu do cdpowiedzislności za przerao- 
wy Najj. Pan:, wypowiedziane do d:putacyi 
w (ruens i Borros-Sabes, 

Konstantynopoi 30 września. Zaprewadzo- 
no pięciodniową kwarautaonę na wszystkie 
osręty i towary przybywające z Antwerpii, 
Amsterdamu, R tter damu, Hagi, Hul'u i Grimby. 

., Madryt 30 września, W miejscowości Mz- 
rida w prowincyi Badaj z podrzucił ktoś bom- 
bę dyramitową. Skutkiem eksplozyi powstał 
ogromny pożar. Kilka domów zawaliło się, a 
w płomieniach znalazł» kilka osób śmierć. 
s ER ZE | mocowań 

Przyjechał do Lawwaz 

dnia 28 wrześcia 1898. 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. L. Cigala z Ispas. 
J. Korwin z Jureczkowa. H. Eohl z Czerniowiec. 
J, Menil z Saazu. N Schweritz, K. Bojko, © Hen- 
hapel i F. Farnik z Wisłnia. H. Voigt z Drezna. 
W. Vater z Wrocławia, W. Bartelmus z Pragi. F. 
Feter z Tryestu, P. Skazel z Wiednia. A. Nettel 


z Drezna. C. Hlawatschek z Reichenbe:gu. W. Po- 
laltiswicz z Kranzbergu. 


ku Monarchy, wywcłały między publiczneścią ! 


OGEOSZENIE. 


BRZOSKWINIE na kompoty po 60 ot za 1 klg. lo o. 


HOTEL VICTORIA. Ks. Fe. Ochrymowicz 
z Drohobycza. J. Jaremkiewicz z Wiednia. F. Veit 
z Wiednia. F. Oleksy z Tarnowa. Ks. T. Korduba 
z Brzeżan. J, Margolin ze Stanisławowe. K. D.s- 
sel z Rymanowa. F, E. Ennemoser z Wiedni:. C. 
Glatzl z Berna. K. Heinrich z Kołomyi, Ksiądz K. 
Bauch z Żółkwi. 

HOTEL METROPOL. R. Tomżyński z Krs- 
Biczyna, H. Rotssza ze Strutyna. A. Różycka z Kre- 
kows. J. Klemens z Budapesztu. J. O,olszi ze 
Złoczniowa, D. Dąb. owski z Bukaresztu. J. Zamoj- 
sza z Wieldnis. L. B:omiraki z Franzensbadu. M. 
Goczka z Taszczówki. K. Szawera z Ostyi. A. Dar- 
mechod z Temeszwarnu. 

HOTEL ZORZA. A. Mazaraki z Nestorowie. 
T. Kowaacki ze Świtazowa. Hr. E. Dzieduszycki 
z Izydorówsi. Hr. J. Stadnicki z Wialki j Wsi. 
B. hrabia Stecki z Nadycza. Z Mochaacki z Tou- 
«toługa. J, Kaiser z Wiednia. E. Hac-Thausan z Kr.- 
kowa, 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pochodzi od Rolakcyi, nie bierze też 
obu ns Bisbia za nią żalsej odpowiedzialności, 


%. JONASZ 
dem hszto y 1 kantor «rmiasv 
wa fsyGrio, uloa dugioliosa | 2, ŻA 
BE tUtwpuje i sprzedaje warełkie papier; 
warirściwwe | mazet sw asjdoekładniej. 
szpm ktrzie daiemayr 


o, OAM =P 


JU na losy cisarskie PE 
po 2 złe, 50 ct. wraz ze stemplem 
Ciąsmienie 1 października 1993. 
Glówna wygrana 200.000 koron. 

i na 
$ wiedeńskie losy komuaasine wg 
po 3 złr. 75 ct. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 100.000 koron. 
Ciągnienie 2 pażdziernika 18993. 

Przy samówieniach z prowineył uprasza sis 0 dolg 
czen 6 20 ct. na portoryum. 


Na los zakupiony w tym kantorze pa- 
dła główna wygrana w kwocie 50.000 zł. 


e AES 0 IF m REEDA A KŻ. z WAKE RODAK TO WOTZZT O” 


+ 
WANDA z Wierzbowstich HALARESEICZOWA 


zona doktora medycyny 


usnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami po 
ciężkiej chorobie dnia 27 września 1893 przeżywszy 
lat 22. 

W głębokim sniutku pogrążony mąż i rodzina 
zapraszają krewnych i znajo nych na obrzed pogrze- 
bowy, który się odbył w Bołszowrach dnia 29 F 
wrzesnia 1893 o godzinie 4 ņŅopo'udnin 

W Bołszowcach dnia 28 września. l 
PERZIGEŃ ZEE ZYC NOE TACY FR AT Pa OS KDK PTZ RZ 


Oi 1 uiekae mh da są ki zy EK 


i 
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Sprawiedliwość! 


Odwoluję się d» względów ludzkości, sprawiedli. 
wości, patryotyzmu i hon ru obywatelskieg» Wielmożnych 
Panów Michała Watichiewicza, byłego pierwszego delegata 
miasta Lwowa i Józefa Jizgermans czasowo Spe syo 
noranego profes)ra Politechniki, ażeby dla uszanowania 
sprawiediiwości, wydali na p śmie wyiok sądu polubowce- 
go z 2go czerwca 1887 wygloszoay pzez saperarbitra, 
Wielmożnego pana Józefa Jiigermava, w sporze moim 
z 8. p. Ludwikiem Janowskim z powodu dostawy OW3A, 
siana, słomy i si czki dla zaprzęgów Gminy lwowskiej 

Przez rozmyślna i w życiu obywatelskiem niepra- 
ktykowane zaprzeczane wydania na piśmie wyroka wygło- 
szoaego, naraża się mnie na dotkliwa do kilku tysiecy strstę. 

A žo ludzia uczciwi drugich krzywdzić nie zwykli, 
przelo wzywam obu powyż wymienionych Panów, ażeby 
w sprawie wydania na piśmia wyroku cdhbytego w r. 18%; 
sąda polubownego, zgodzili się ns sąd obywatelski, który 
ma rozstrzygnąć: ma lub nie być na piśmie wydany 
wyrok żądany przezemnie, 

Lwów dnia 15 lipca 1898. 


Arnold Baraniecki. 


Dr. Adolf Lukas 


rowricił i crdyzuje jak dawniej przy ulicy 


Blacharszisj liczba 8 I p ętro. 


| ASEE 
r. Andrzej Kos 
otworzył 


zancelaryę adwokacką 
we LWOANIE przy ul. Trzeciego Maja 1. 5. 


Dr. Sronisław Skałkow ski 


lekarz chorób kob. i akuszer. 


sama Szukają posad zaraz: l. 


Polak 


Nauczyciel 
z wyżsiem wykształkeni"m, po- 


3 


Specyalista chorób skórnych i weneryczaych $ 


Dr Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mies:ka plac Bernardyński 1, 15 I. piętro. Ordynuje od 
godz, 11—12 i od 3--5. 2521 


Okulista 
Dr. TEODOR BAŁŁABAN 


b Assystent i lekarz na klinize profesora Borysikiewi- 

cza w Gracu po kilkoletniej praktyce specyalaej, ordynuje 

w chorobach i operacyaci: ocznych przy ul, Wałowej 1. 7. 
Od godziny 10—12 przed poł., {<d 3--5 po poł. I. pt. 
Dia biednych bezpłatnie. 1592 


= Lekarz chorób kobiecych 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


powróc:ł i przyjmuje do MASAŻU jakoież wi- 

bracii (w nerwobólsch. atonii kiszek eto). (apa- 

atem szwedzkim), ul. Chorążczyzny 11, od 3—4. 
Powróciłem i ordynuje od 3—4 Kościuszki 14 


Specyalista chorób szórysh | wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


Z" mieszka obecnie ulica Chorążczyzny l. 16. 
Ordynuje od godz. 11—12 i od 8—5, 


Jozefa Szlesygier 


(uczennica Lampertiego) 


udziela lekeyi śpiewu od 2 października 1893. 


Mie:+ka u]. Cazraeskiego 

KEŚTYRY I SAT KIT T RAE LACKA 

Mam zaszczyt z*wiadomić Szanownych P. T. Panów 

Urzędników c. k. kolei państwowej, iż zostałem zamiano- 

wanym dostawcą Uniformó s dla Wnych Panów Urzędników 

c. k kolei państw wych, polecam się łaskawym względom, 
W wysokim poważaniem 


EDWARD BAUROWECZ 
ul. Trzeciego Maja | 2 vis a vis Hotelu Imperial, 
P. T. 

Przez wzgląd że niektóre łaskawe zlecenia z pro-f 
wincyi dla mnia pr-eznaczone lecz mylnie adresowane do 
dawniejszej spółki Hübner i Hanke, lub 
do nieistniejącej jaż firmy Józef Hanke 
często właśnie przez mylne adresowania wcale mne nie do- 
chodziły, przezco Szanowni odbiorcy narażeni bywali na 
zawody, a często nawet i na straty, upraszanm Sza- 
zowmych mych odbiorców z prowincyi dla 
,mnikmięcia madal podobnych eweniuałno- 
,Sei, łaskawe zlecenia adresować tylko do 


2085 


4, II piętro 


sasz 


firmy 
ALOJZY HURNER 
Skład farb i materjałów 
2042 Lwów, Rynek 88. 
mocz 


S O 

AUGUST SCHELLENBERG i SYN | 

aF" dom bankowy i kantor wymiany "Tag $ 
we Lwowie, ulica Karola Ludwiga 1. 

założomy w roku 1853. 230 

kupuje i sprzedaja wszeikio papiery war- 
toscirw=, losy, waluty i t. d. 


PROMES Y 


na 4 *, losy Oisańssi3 do ciągnienia w dnia 80 

września br. po zł 250, na losy miasta Wiednia 

do ciągniasnia w daiu 2 pażdziernika b. r. po 
złe, 8'76. 

Zlacenia z prowiacyj załatwia sig jak najtaniej 

odwrotną poczta, 


siadający języki : francuski, niemiecki, an- 
gielaki, ro:yjski. 2. Nauczyciel Fran 


można mieć w przeciagu 15 do 26 minut 
2167 


Kantor miastowy ul. Hetmańska 22- 


Fabryka sztucznych 


NAWOZŻZOW 
, Spółki komandytowej 
Juljana Wanga we Lwowie 


poleca po ponownie zniżonych cenach niższych aniżeli jakakolwiek 
inna fabryka 
Roztworżoną kwasem siarkowym 
Mączkę kościaną i Superfosfaty 
z gwarancyą najwyższych procentów składników 
i tel samej jak dotąd jakości. 2262 6 -7 


AILEE ELELEE i LK 
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ie 


KJ 
PROD 


| Jan Inmatowicz 


poleca najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 
odszczegółnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania 


A 


nabycia w ogrodzie 


sZUŁEPY GRUSZROWE bardzo ł due, proste i zdrowe, któ- 
re już w szkółce rodziły, od 50— 


J, O. Księcia Jerzego Czartoryskiego 


w Wiązownicy op. Jarosław. 


80 ct za sztukę loco są do 


2538 1-1 


Magazyn i Pracownia Futar 


Feliks i Julian Lubelscy 


we Lwowie, ul. Wałowa Nr. 3 


Polecamy swój obficie zaopatrzony ma- 
gazyn gdzia utrzymujemy wszelkie możli 
we gatunki skórek fatrzanych, oraz gotowe 
futra męskie i damskich także kałnierzy, 
zaręzawków, czap czek i czapek i wiele 
| innych rzeczy w zakres kaśnierstwa wcho- 
|dzące, wykonanych podług rajświeższych 


dy Szan: P, T. Fubliczności materya na 
pokrycia damskich i meskich futer. Wszel- 
kie zamówienia przyjmujemy i wykonuje 


fasonów. Zarazem utrzymujemy dla wygo-| 


mianowicie | 


Perfumy : jaśminowa, fijołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang- 
Ess-Bouquet, 


Xlang, Opeponax, Jockey-Club, heliotropo wa, ? 
fleurs itp. Flakoniki po et. 40, 75, Zł. 1, 1/50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki. lakon 2 


Woda 'wawska powszechnie uznana a dla swego KA 
j , orzeźwiaj i dh o zapachu, do skrapiania sukien, chu- 
jemnego, orzeżwiającego i długotrwałeg p ud viepi a 


stek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 j 
Woda wzrszawska odznacza się nadzwyczaj 


wym zapachem. Wlakonik mniejszy ct. 96, większy zir. 1:20 

i woda lewandowo ambrowa, SĄ po- 

wszechnie używana do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego 
.. 0. 


Wrde lewandowsz podwójna 


i łagodnego zapachu. Flakun po ot. 50, 90, 70 i zł. 1'2 


Wody kolońskie w kilku odmianach i gatunkach, przednie i naj- 
przedniejsza. Flakoniki po ct. 15, 20. 25, 40, 50, 80, zł. 1, 1:60. 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 3, 
Sukiennico 1. 20; w CZER- 


ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: 
NIOWCACH- Rynek 1. 2. 


aaam 


J|my w jak najkró szym czasie, 
piźmowa  Mille- umiarkowanych. 


zł. 


Cenniki na żądanie franco. 
2558 1—13 


ręcząc za 
trwałe i eleganckie wyk'nane po cenach 


przyjemnym kwiato- 


vod gadłera „SYRIUSZ* 


xe Lwow e, ulica Ossol ñskich 1. 11 


SIELAD RAWY 1711 


akże z ulicy Cichej poleca tylso nailep 
-z6 gstunki po cenach hartowny ch. 


Caylen. Mukka I Amarvxańską 


wchód 


2443 


| 
| 


BR 
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Zakład I-go rzędu. 


Zygmunt Flu 


telefon 471. 


koron*k. 


Nr. 2i I. piętro. 


EEE Urządzenie maszynowe i parowe. 


S- SOKAL I LILIEN BG 


KRanior ws"rajian = 


> 
> 
£ 


Prom bankowy 


EB 1-7 
Najlepiej renomowana farbiarnia parowa, drukarnia i pralnia chemiczna 


nagrodzona przez moraw. Towarzystwo przemysłowe 1892. Ołumuniecka wy- 
stawa przemysłowo-rękodzielnicza 1 nagróda, złoty medal 1892. 


skład: ul. Ferdynanda, Berno. telefon 470. Fabryka: Zoiłe 38, 


Najwieksza tego rodzaju fabryka na Czechy, Morawę i Śląsk. Wszelkie ro- 
dzeje ubiorów meskich i damskich, bez prucia, z podszewką i watowaniem 
farbuje, czyści chemicznie i odnawia. 

Nowość! Złoty i srebrny druk b:okatowy, Nowość! 

Polecam także moją najmodniejszą maszynowa, chemiczną pralnię gar- 
derovy męskiej, damskiej i dziecięcej. uniformów wojskowych i urzędniczych, 
toałet balowych i spacerowych, materyi na meb!e, szalów, chustek kolorowych, 
kap, obrusów, parasoli, wachlarzy ze strusich piór, krawatów, etc. F 

Zaklad do czyszczenia gobelinów, dywanów smyrneńskich i 
brukselskich, według angiel. systemu, czyszczenie i farbowanie firanek, kotar, 


Specyalna farbiarnia materyi jedwabnych, kaszmirów, płuszów, atlasu, 
wełny, pasmanteryj, materyi dekoracyjnych, na uajpiękniejsze barwy. 

Fiije we wszystkich większych miastach monarchii, Filia dla Lwowa i 
Okolicy: |. Ig. Fried Salon mód, plac Halicki 13, i Il. lg. Fsiad aw printemps 
ulica Halicka 13. Dla Krakowa i okolicy: Pni Wanda Horo iczswa Sławkowska 


(Biuro anonsów L. Horowitza, Czerniowce). 
ykonanie niezrównane. 4 WESZ 


Posciel 


ss 


do 32 zł, 
Materace z morskiej 


8, 9 do 10 zł. Jong 


najtańszych do najlepszych. 
ściełania, poszewki itp. 


poleva 


JÓZEF SCHUSTER 


juwa GU E3Z04 cy 


2069 
łam opłacono- 


-së 


własnego wyrzpu 
Kołdry studenckie na bawełnie 
lub owczej wełnie 175 centm. długie, 
_125 em. szerokie po 3-80, 475 i 6 zł. 
ttołdry duże 185—195 em. długie, 
136 szer. po 4, 6, 6, 7, 8 do 15 zł, 
Materace włosienne od 15, 17, 20,21 


Do 3, 


Sieuniki zwykła i Sprężynowe od 


Poduszki pierzanne i włosienne. 
Prześcieradła pod koldry i do za- 


Kucyki wałniane i kapy na łóżka 
w największym wyborz» i najtaniej 


Tiyrów, ul Kopernika 7. 
Dla pp- krawców znakomitą 
wate wełnianą pół klgr. 65 ct. i 1-20. 
Na prowincyę przy odbiorze 5 kl. wysy- 
2119 13—30 


Wzorowa sz*oła francuskiego 
kroju oryginalna metodą 
„Wortha* 


„Eaa 


Lwów, ul. Ant. Małeckiego 2 
(Zimorowicza boczna) 


poleca na sezon bisżący swoją 
pracownię sukien i okryć 
damskich. 


Żurnale oryginalne paryskie. 
MODELE. 


O>sługa dla 
akura'niejszą. 


prowincyi naj- 


ie. 


¿niam odwrotrą pocztą 


2332 5—? 


rawdziwy koniak na ustrój Indzki. 
ża 90 et. poleca bandel 


Bałabanówka 


Bntelka du 
Karola Bałłabana welwow 


Zamówienia z prowincyi uskatec 


większej ilości koleją. 


10 lat stara prawdziwa żytnia wódkabez cukru i bez anyżu 
działa zupełnie jak p 


Prawdziwe włoskie wina 


„ dostarcza za zaliczką 
Gius. bukof w Tryjeście. 
sycylijskie „Etna“, białe njdeli- 
katnieisze wino butelkowe węgierskie- 
mu VIELANJER odpowiadające za litr 
24 ct« MESSINA bizłe, wyborne za 
litr żre. PALERMO Schiller najlep- 
szy wykwit za litr 20 et. Stare Sycy- 
lijskie z 85go czerwoue dla szpitali i 
rekonwales 'entów za litr 40 ct, SY 
CYLIJSKIE czerwon3 wyborne za litr 
20 ct. BARI ciemno czerone zs litr 
16 ct. ROMAGNA białe, słodkie 24 ct. 


CASBELULA czerwone, słodkie 24 ct. 
| BEFOSCO czerwone, musujące 55 ct. 
Ceny te pojmujemy oclone, franko ko- 
lej Tryjest — bez beczki. 
przyjmuje sie napowrót podług ceny 
faktury loco Triest. 2489 3—10 


oclone w baczkach od 100 litrów wgóre || 


Beczki | 


Eo. E 
. Błażej Szarkiewiez 
zawiadamia Sza nowną P. T. futliu-ność 


ż3 dnia 16 maja zeszłego roku prze- 
p niósł swój 


| ai 
„Skład i pracownie futer 
z ulicy Wałowej 1. 3. 


na ulicę Batorego I 4 
(dawniej Halicka) 
naprzeciw gmachu sprawie- 
dliwości. 

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, 


połe a się i nadal Szan. Publiczności. 
2127 4-12 


r Ul. Batorego i. 4 © 
1 Pod zaręczeniem! 
Nagniotki 


i wszelkia zgrubienia 
skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


YDP 66 
maść na nagniotki. 
Cena bik: wraz w przybo?ni 
60 ct, „o zą 20 et. wiącsj, które 
przekazem lub w markach nide- 
ilad możaś. 1836 1 18 
Główny skład dla przesyłki: 

Fr. Sebnaińer ap'ekarz w Wilamosicach 
Składy: w KRAKOWIE u p. Rody- 
ka apt, L, Stokm ra apt, we LWOWIE 
u pp. Z Ruck=ra apt., Alojzego Hubnera 
w BRODACH H. Grunspana apt; w KO- 
ŁOMYJI E Stenzl: apt; B. Witosła s- 
akiego spt; w MILOWCE J. Reisnera apt.; 
w PUDWOŁOCZYSKACH J. Metalla apt; 
w SAMBORZE Karola Marescha apt: w 
KRYNICY u p. H. Nitribita apt; w ZA 
KOPANEM u p Ferd, Tsbeau apt; w 
TARNOPOLU u p. Jamrogiewi za sp. apt. 


Ta * Walz OSAMA 


r 
1 


| sł 
proza ać 

prawdziwe. — 

teka złetym IWON, 
T r Emo, i ei 


D. storai 


Herbate 


polaca stary hand l 
% oHLA 


Lwów, Sykstuska 6. 


k 

cuz z kikoltnią praktyką. 3 Nan- a 
czycielki Polki wychowana za grani- 
cą z wyższem wykəzt:łcenièm w jezykach 

francuskim, niemieckim, muzyce. 4. Na: 
uczycielki z systemem szkolnym. 6. Fran- 
curka nauczycielka z niem eckim, muzyką 
Bony Niemki, Polki, Frö- 
blanki. Wymienione osoby mają chłubne 
polecenia. Wiadomość w biurze pani 


wody. -— 


[z 


piel w doma 

kto kupi wannę lub kanapkę 

z aparatem uiepszonym do ogczania 

Warny blaszanne lakie. 

row»n», winny cynkowe połączone 

z tostem pokojowe tusze, pakojo: 
we parnie karacyjce. 


F. BOURDON 
Lwów, ulica Jagiellońska l. 9. 


dla właścicieli bydła | 
Niezbędnie patrzebnyca j st | 
Przyrząd 


kauczukewy 


ukywany przy dławiamu i wz lą: 
cin się by 'ł., utrzymuje na skła- 
dzie + dxó h wielkosziach i 
poleca 


ki gratis i franko. 


Ludmiły z Gidlińskich Sko. 

wronskiej, Kraków, kkrupni- s ; 

cza 3. 2467 4-4 | Na Żądanie cenni 

CTE L 
Wazne 


Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek -a pe 


Pierwszy 


skład przyborów dó fotagrafii 


Hamel & Feigl | 


Lwów, Kopernika l. 21 

Utrzymuje zawsze na skiadzie apa- 
rata fotograficzne dla pp. amatorów. a 
głównie dla pp. fotogralów zawodowych 
płyty z najlepszych fabryk we wszyst- 
kich wielkościach, różne papiery da 
kopiewania w arkuszach lub krajane jy 
w parzkach. Kartony chemika- 
lia i w ogóle wszelkie przybory do 
fotografii potrzebna po cenach fabrycz- 
nych. Przyjmujemy kliszy do wywoty- 
wania i kopiowania. 


Krajowy wyrób korków 


J. L. ACHTA 


Lwów, ul. Strzelecka 1. 5. 
poleca P. T., Publiczności własny wyrób 
korków i kół korkowych do 
mielenia prosa w najlepszej jakości po 
cenach umiarkowanych. 
Cenniki posyłam bezpłatnie. 
Zlecenia z prowincyi uskuteczniam od- 
wTOtną pocztą 1238 50—30 


Pracownia rusznikarska 


ożądkowski 6. Kopczyński 
WE LWOWIE, 
Bernardyński liczba 1, 
wyrabia broń myśliwską wszel 
kieh systemów, jakot: ż przerabia 


pla: 


Ciemnisa do użytku pp. odbiorców. 
Zamówienia na prowincyę wyseła sie 
odwro nie. 


HAMEL & FEIGL 


Lwów, Kopernika 21. 
2468 ? 


sk 
A XN 
"JARZYNA 


jubiler i złotnik s 
we L=owie pl. Mar,acki $ 
poleca swój bogato za- 
opatrzon skład WYTO- 
„bów jubiłerskich zło- | 


tych i srabrnych 
7 


pe najniżazych 
cznsch. 


ze starych A uBjnowsze systemy. 
Zamówienia i roparacye tik 
w miejica jsk i z prowinuyi 
w,koauje starannie i szybko. 
Cenniki na żądanie franco. 
2448 5-8 


Bolesław Cybulski 


przy placu Macjackine ł. 5 we Lwowie, 
poleca w wia wyborze 

szatkowmice do kapusty o 1, 2, 3, 4 

i 5 nożach. Wagi dziesiętne Ppalansowa i 


zegarowe, okaca do drzwi, okien, pieców 
kucheń, przystawki z narzędziami, niklo- 
wane mosiężne, miedziane, przed pies i 
kominki. Piece żelazna Maidingeru i inae. 
Samowaty rosyjskie mosiężne tamabakowe 


| i niklowe, latarki nocne itd. 2508 


w: tya- - 


4 r BP Ea 


= BEE” Poleca się handel wiu 


Dreimne oyłoencała zry atw 
drekièm 1, 61 od, wyrass, Hin- 
stym zaś draokiecem i ri. 
ree ae NE 0 


AZARAE LAEE A 


SPORTI! 
Najlepsze pupierki cygaretowe w ksią- 
żecziach. 3710 


Gatunek bibuiki dotąd niebywały! 
Cena Książeczki 5 et 
Do nabycia w sklepach: 
S. W. NIEMOsSOYWOSIEGO 
owa: LEAUAIDA 8, 
wa Lwowie: Sapiclloñska 6, 
w Krakowie 5ukieanice 28. 
oraz we wazygtbich znauzniejszych s*1- 
diach i trafitach. 
Sprzedaż hurtowng oraz wysyłkg na 
rowincyg uskutecznia Zurząd fa- 
ryki intei wiekiejonych, 


A c TE SIER 
S. 4. NiómojowSAiEGO 
wów, He'mańska 2a, oraz Związek 
_ kółek roliczychów iArekuwie, 


20 jałowe 
fryburskich ma do sprzedania Zarząd 
gospodarczy Niebieszczany, poczta Sa 
nok. 2507 6-12 


Portrety pastelówe |kolorowane) 
po 156 złr. Fortrety kredk wo 'czarne) po 


lu złr. Artystycznie wykonozoue « zupeł: 
nom podobieństwem wykonane w kraju 
olecą Jan Bromilski, skład przyborów 
o pisania i rysowania we Lwowie. Wy- 
starczy nadesłać fotografie z dokładnym 
opisem. 2526 3 2 
Gdyby kto cowiedział o Sewerynie Gross, 
który w r. 1863 brał udział w powstaniu, 
mianowicie: czy poległ lab zmarł i gdzie: 
a takie o ojcu jego Sylwestrz= o którym 
wieść około r. 1647 zag nęła, raczy udz:e 
lié wiadomość do Blóra wzajemnej pomo- 
cy uczestników powstania polskiego, £ r, 
18684 ulica Dominikańska |. 9. piętro i 
wa Lwowie 2552 3-3 
Poszukuje sią do wydzierżawienia 
realność cd 10 do 20 morgow pols wyno- 
szącą z dom m nieobszernym i budynkami 
gospodarczemi w okolicy larnopola, Mi- 
kaliniec luh Trembowli, po roku rsalaość 
ta bedzie mogła być kupioną. Zgłoszenia : 
bióro L. Plohna, Lwów pod litera V, 
2645 2 2 
Ogrodnik żonaty, mlody, przeb wał 
pó domach magrackich, z bsrdo piękny- 
mi świtdectwami, umiejelnie prowadzący 
ogrodnictwo, życzy sobie objąć posade 
z jesienią. Adres: D. L. Ogrodnik, Gole- 
bia 10 lisów, --. 2543 2-6 
Kursa kouwcersacyi ni me 
ktej dla dorosłych wykształconycr. Cel: 
władanie wytworny niem zyzną w mowie 
1 piśmie. bliżeza wiademość coizien od 
6-7. Prof. Dr. Zipper, Brajerowska 
b, II p 2534 23 
Petrzebnję nauczycielki do dwóch 
panienek do siodmej klasy, tudzieź do ję: 


zyka fravcuskicgo i fortepisnu  Udpisy 
świadectw nadsyłać pod literami 5. L. 
Brzozów, 2538 2-3 


Drukarnia J. Dank ewiczau 
w Stanisławowie | os;zukuje zdol- 
nego maszymisty obznajomionego 
dokładnie z maszyną pospieszną Augs 
burgeką. 2527 2-2 


Piesek i suczsa, dwu miesięczne, 
legawe, czystej rasy angielskiej są do 
spize”ania u Wł. Bursztyn, Szczurowa, 

2528 2-2 

Bardzo korzystne. Dwie propina- 
oye do wydzierżawienia dla chrześcian 
osobno lub razem na lat sześć od Nowe 
go Roku 1894. Adres: Zarząd gospodarczy 
Rajturowice, p. Krukieni.e, :840 17—17 

Mydło do prania funt+15 ct. paczka 
5 kgm. 120 wyseła baudel Jana Bodnara 
Akademicka 20. 2435 4—10 

Stani ław Hcrszowski, Lwów 
Fortepiany, harmo.ium, :nstrumenta me- 
chaniczne (manopauy, aristony etc; Na 
raty illustrowąne cenniki grat s. 


Osoba, któraby sobie życzyła za ma- 
ły kapita} zapewnić sobie spokojne doży: 
wocie, zechce się zgłotić listownie pod á. 
Wygocki, Lwów, Jabłonowskich 8. Lliż- 
sze warunki ustuie. 2525 2.2 

wWysprzednż robót ręcznych 
Zakład robót ręcznych Jagielicnska 
2, wysprzedzje zapasy niżej ceny o 20*|,. 

2530 2-6 


Toporki lasowe 


z 2ma literami po złr. 6 poleca 


«a Piotr Chrząstowski|graniczny. h dla ubrań męskich, damskich 
Ta handel żelazny ae Lwo-ji dzieciunych oraz sukna dla Wieiebnego 


Paid 


PRZEGLĄD » dnia 2 października 1898 


Ma pauvre souris, nous sommes vrai- 
mant sous uneterrible malėdietion — tu 
me fais pilié — jə suir de:solć de ne 
pouvoir te secowir, mais pens:! souvent 
que ta n'ès pas seule dans cet univers, 
car jə serai ma vie durant ton ecelsve et 
ton ami. Dieu punira nos ennemis... Res- 


SET4. , 8. 


Praktyczny dochododajny . .. 
GB PODAR Z 


w sile wieku, obznajowiony gruntownie 
z gospodarstwem wiejskim, mauipulacyą 
rachunkową, prowadzeniu obsz.ru daor- 
skiego, budownictwem, hodowlą, inwenta- 
rza żywogo, szacuwaniem majytków, 
sektzami, sprzedażą i ku, nem produktów 
etc. posiadający dar oszczędności, i z 
wszys kiem co dobro P, T. wymaga, przyj- 


KSIĘGARNI 
Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Krakowie, Rynek, Palaz Spiski. 
N. Łanskaja. 
MISYONARZE ŚWIĘTEJ ROSYI. 


sures tsi eb Śtcris-moi bientot, Mille bai- |powieść z» współctesnego życia w „Za 


chodnim kraju*. — W €ce. str 223. — 
Cena złr. 1 60, ozdobnie cprawne złr ©. 
Tłumaczenie słynnej (owieści „Obrusitieli*, 
w której autorks, jakkolwiek ss0syanka, 
przedstawia z wielką bezstronnością w 
barwnysh a dosadnych, ;ełnych humoru 
«brazach, stan napływowago spoleczeń* 
„twa Czynowników rosyjskich, jak niemniej 


lasu |wszystkie krzywdy i niedole gwałtownie 


wypieran-j i poniewieracej narodowości 
polskiej i relig.i katolickiej. 
Leopold Szumski. 


mie chetuie zarząd majątków ziemski .|Wspemniemia o 3 pułku Uła- 
Bliższych szczegółów udzieli z grzeczności nów Wojska Pol. Wydanie wytwor- 
W. pan Albin Kuchareki *gk sdjunieteeą-.|ne, ozdubioze + chromolitegrafami wyko- 


dowy. w Samkerze, 


2558 1-1 


nanemi wedle rysunków Juliusza Kossaka 
W 8ce, str. 167. — Cera £ zir. 


* |Prof. Dr. kazimierz Morawski. 


Dwaj oesarze rzymscy: Tybe- 


C. k skład i sprzedaż oso-|ryusz i Hadryan z 2 portreami. 


bliwszych gatunkó v 


ki- 


i . 
znejduja się 


0d igo Puździernika 
przy ulicy 5 


Karola Ludwika l. 3. 
(dawniej: cukiernia Koste kiego) 
ci 


Zamiast zł. 3250 tylko 6 zt. 
1% powieść, 16 tomów 
najzn:komitszych attorów jako Poeche 
„ladeusz Kosciuszko“ 3 tomy. Heimburg 
„Księżniczka czy Kcpeiuszek*, Omida 
„Zbrodma z konieczności* 2 tomy. La: 
mothe „AFosynierzy z roku 1863“ 2 tomy, 
Feldmau Zgdziak, Kietzer „Zmarnowani*. 
Bałucki „Życie wśród ruin,. Groze „[lra- 
bia Seibor ra Ostrowcu", Laskowski „Hi- 
sapanka w Polsce, Pamiętniki Hr. Dilwa’, 
Hoffmanowa z anskich, Jan Kochanow- 
ski z rarnolasu Wi końska. „Opactwo 
Frod iacki*, Zesełający przekazem 630 do 
ksiegarni 
J. Leena Pordesa 


Lwów ul. Jagielioù ka l. 15 otrzyma nadto 
„Figielki scadenck:- * zbór anegdot ze 
_ szkolnej ławy. 2547 1-8 


IDY SYGTA | 1 
PROSIĘTA 
rasy Yorashire 
lsą do nabycia w zarodowej chie« 
wni Dorksbrów w Zarszynic, 
pocztą i stacya ý miejscu. 
PROPAM « DRGB 18 

Wysprzedaź 
najszlachetniejszych drzewek 
owocowych, javłoni i grusz 4 
1 5 letnich po 35 ct. za sztukę. 
Zgłosić sę do Zarządu ogrodu 
w Litatynie p. Brzeżany. 


"Po długoletniej p aktyce w tutejszym 
pierwszorzędnym bandlu, utworzyłem pod 


firmą : 
Markus Karol 


WE LWOWIE, ul. Sobieskiego liczba 2, 
napizeciw pandlu p. Diumara 


FABRYCZNY ŚKŁĄO SUKNA 


i towarów modnych wełnianych 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za- 


wie plac Kavitulny 1jduchowieństwa na habity i sutany, Rów- 


(caprzeciw Śa'eury). 


" Koncesyonowany zakład na- 
uki kroju pod kierownictwem nau- 
czycielk:, specjalnie wykształconej i cgza- 


minowanej w tym zawodzia w Akademii 


mód europejskich, *o- 

bieskiego 4 1 pię ro 5 2548 1-5 
Dom mieszkalny że stajnią, ODszer- 

nym ogrolem warzywn; m do sprzedania, 

Lwów, ul. Torosiewicza l. 6. 2539 1-2 
Nauczycielki, bony, frebianki po- 

leca Helena Biernacka, Długosza 19. 

2550 1-10 


kroju, ubiorów i 


Wa wszystkich moic 


NAFTY 


Kupującym na 


mierzony A 


pełna pa- 


tańszej Cenie Nafie częściowo 


pach. 


n 
ga a, 


jakość i ustawami przepisaną niezapalnioścć. 


nież utrzymuję sukca na liberye, bilardy 


na okrycie stołów i powozów w wielkim 


wyborze i w rozmaitych kolorach Również 
utrzymuje materye uniłormuwó dla pp. 
wojskowych i u'zednikó w, 

Wyżej wymienione towary sprzedaja 
po cenach fabrycznycu. Próbki wysyłam 
na żądani: fianco, 

Polecając się Szan. P. T. Publiczności 
zostaję z giybokiem poważaniem 

MARKUS KAROL 
ul. Sobieskiego l. 2 naprzeciw handlu 
p. Ditmara 


h „kiepach i w głownym moso saładzie we Lwowie >5yksiuskg 47 
utrzymuje tylko najlepsze gatunki niezapalnej Nafty 
z Rafineryi Adama Skrzyńskiego w Libuszy $ 
i sprzedaje oketnie pu możliwie naj]mz:szych conuaon a mianowicie: 
podwójnie rafin, najprzedniejszej kryształowej (Kaiaer-Jel) Nr. 00. po ZŁ t, 
Le-wounej niezap nej Salon wej 
„  Uzystej Liczajalnej zospońdarskiej 


raz przynajmuiej l0 Litrów opuszczam z Ceuy powyższej 2 Oenty na Litrza 
i odstawiam bezzwłocznie zau ó iong ŝato własnym wozem do Domu. 
Przy większym zus odbiorze beczkami zawartości 0x0ł0 l4 litrów 

d-ję jeszcze zuaczny Babat. 
Ktoby atoli większej ilości u siebie pizechowysać nie chciał otrzyma Asygnaty va któremi zakupiona po 

5 kazdym moim sklepie odbierać może. < 
Na Prowincyę wysyłalu Nafty za przekazem we wtorki ł Soboty gwarantując za najlepszą 
. Z trowincyi zamow:enia Proszę adiegowae do głównego składu 

Nykstusza 47, J utejsi zas oduiorcy ZAmąwiać mogą tak w głośwym magazjuje, jakotez we wawystkich moich ekle- 
Ka tor głów *go składu posiada telefon Nr. 160. Na żądanie | 


w 


„sA 


OQsrortadriełn> wiażiar i 


"udwik Mnctowąki, 


1593 1298. 


80, s'r. 148, - (eva 1 złr. Znane odczy: 
ty uczonego badacza, o których fachowa 
krytyka wypowied.iała uastępujące zda- 
nie: „Mało któ.e dzieło pierws orzędre, 
twórczej wjobraźni potrafi równie olśnić, 
porwać i zająć, jakto uczyniły odczyty te“ 
Roger hr. Łubieński. 
O POWOŁANIU ZAKONEM, z dojat- 
kiem sz: regu modltw dla osób mających 
powołanie do życia zału nnego. Bo, st", 68. 
Cora BW ct, z przesyłka RB ct. 


A. M. L. 2161 3-8 
Obrazki z życia. 
Dziwactwo losu, — Marzenie i rzeczywi- 
stość. — bztuka czy miłość. — Miodowa 
sielanka, — Aiboż ja wiem? — bo ztem 
życia. — Przeznaczenie. — Niewiezny To- 
masz — Skoro do buntu. — Bóg zapłać — 


tez miłości, — Wart pałac Paca, a Pac 
palaca. Szereg 12 nov:] znakomitej a.- 
sorki — wydame wytworne, w Śc., str. 
— (ena złr. 2. cprawne ozdobnie 
złr. 2:50. 
Tomasz 
Szkice i rozprawy historyczne 
Tliumacz;! Stanistaw Ta: nowski, - 
w Sce, str. 348, zir. GO, oprawno zir, 8. 
Konstanty &órss i, pułkownik pie 
choty, przedtem kapitan kwatermisi: zo- 
. stwa generalnego. 
Historya piechoty. polskiej 
na podstawie nowo odnalezionych a nicu- 
żytkowanyc.h jeszcze Źródeł, w čte, sts. 
271. zł. 2 643. 


Aleksander Wybranowski. 


Dawne dzieje, wspomnienia 
nbiegł;ch lat. Dawne iody, lasy, dro- 
gi ı zajazdy. — Wychowanie na dworach. 


Panny respektowe, rezydenci i rezydent- 
ki. Jak się kawiono i koch-no. 
Dawn: figle. — Wpływ dworu na chaty. — 
Stosnne« „Pana“ do poddanych — Wdz ẹ 
czrość włościan. — Wyprawa młodziezy 
do szkoł. — Wierusy napoleońscy z woj- 
ny uarodovej 1830 r. itd. W 8ce, str, 144 
Cena złr, LAO, ozdobnie oprawione 
zir. 180. 


Karol Głide, prof. Uniwers. w Mont- 
pellier. Zasady ekonomii społecznej 
z 8 wydsnia oryginalu francusk pra - 
lożone god kierunkiam 1edakcyjnym prof. 
Dra J. Leo. £0, str. 5IL, w treałej 
oprawie płóci o. zir, 4+50. 

Ze wspomnień sybirskiego Ža 
słońca. Kdward Czapski 1819— 
1685. 80, str. 103.— Cena 84% ct. 
„br. Franciszek Piekosiński. 
SREDNIUWIECZNE ZNAŚl WODNE 


zebrane z rężopisów w bibliot. polskich. 
Wydanie drugie in tolio, sir- 34 i 77 
tablic. Cena z!r. £. 
Bogiem a prawdą 
powieść z ostątnich czasów. Wydanie dru- 
gie przejrzane i poprawione, 80, str. 226.— 
Cena złr. L. 
AGGAK-HOŁTAN 
RUSIN I. 
Obrazki 1 sekice, w 8-ce, złr. 2e0, złr. 
1'6Q©. ozdobni: opr. w płótno złr. 8:— 


Jadwiga z Wattów Korzenio eska. 


NAD SIŁY. 
w 8-cs, stronic 195 złr. 1:20, 
oprawne złr. 1'6'). 

Baronowa X. Y. Z. 

Towarzystwo warszawstie. 
3 tomy, nader ozdobna edycyą, 80, str, 6: 0, 
Wydani» drugie. Cena złr. B*— „Towa- 
rzystwo warszawskie” rozeszło się dotąd 
w 2 wydaruach, w blisko 6 000 egzemp. 


Powieść, 


Zap iadannam wiece Bzenowną 
P. T. Pabliczność, ża otworzyłem 


ZAKŁAD 
toiograficzny 
urządzowy  najwiąkszym komfow 
tem wa luwowia ui. Kop raika l. 8. 


ta z pierwszorzędnych firm jestom w moż- 
ności ws:elkie roboty w zakres fotogratii 
wchodzące jak najstaranniej wykonać Po- 
lecająe się łashawym w.ględom zostaję 
iz szacunkiem. 2219 9—12 
Jan Krzanowski. 
Ceny umiarkowaue , 
— OU a A TO A AA R A. a 0 M ESS 


Nr. U, po #2 ui 
Nr, 1. py 2% ci, 


syłamoenniki. rat Kos: 


öl-=-? 


Papier a dabryki licaci Vijałkowskie 


Zaopatrzywszy się w najnowsze , apera- 


s „raj ta ej 
Ju 1AL0.%3 m5. 
NAJNOWSZE WYDAWNICTWA | m seem 


abington Macaulay. 


Tem I)E 


ta.d.txo allera 


£4 
czność ! 
Droguerya pod „Czsrwonym krzyżem“ 
À " Lwów, Jagiellońska 1. 8 
sprzedaje Cognac franenzki p awdziwy po 
150 i 8 zr Malage, Xeres i inne wina hisz- 
p ńskie w oryginalnych flaszkach. W większej ilości 
co na mniej 6 flaszek znaczny rabat. 


z 


6. A. Ghristiana Następca 
W. BILIŃSKI 


Lwów, ulica Hetmańska 1. 2. 
poleca 


chińską i rosyjską 
w najprzedniejszych gatunkach 
a mianowicis: 
. fant złr. 2:40 


zakupiłem 


po 
Mañkowski 
A. Hiańkowskim 
wszystkie stare wina 
wygiarckie, francuskie, ron" 
skie, hiezpańskie — prar- 
deye sosaieti — ryzny, Sier" 
` ki miody trögare, Lewo 


Molane SINY „p, naiewti, .ozoksy, Wód 


Sansinska ; 3 p J 

Kaysow . | A SE. s A dze ki, soy frencazkie up. 

Meines S > Soa Sprzedają takowe po znue 

A W j > 180 cznie zniżunych cenach w moe 
n 


im bandia we Lwowie pray 
ai Krakuwabiej L ll. 


Karol Bayer. 


in i dh, i funta pełnej 
wagi. 
4386 Zlecenia miejscowe uskutecznia 
gie bezzwłocznie. 8 
Za opakowanie nie pie liczy cię. 


a : 
w paczkach po * 


PAESANA SEAE 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5. 
pls a swój świeżo z opatrsony wielki skład komisowy 


z c. k. uprzywilowanej fabryki 
Ed. Oberleithnera i Synów. 


Wielki wybór 
Szirtingów, perkali, bielizny dle pań i mężczyzn, 
skmwpetek, rbustec ek i t d ~” 


LEWA! 


pobczoch, 


= "ZĘ 


Pierwsza parowa fabryka krajowa wyrobów 
platerowanych chińskiego srebra i neusilbru 


Jakubowski « Jarra 


w ILrakowie. 
FILIA we Lwowie, Rynek 1, 37. 


: Nagrodzona m*dalem srebraym na Wystawio b tdowlane; 
twowukiej r. 1892 przez e. k. r:lnistr. Ładu i przemysiu 
w Wiedniu. 

Poles swojs wysoby grubo sreb:zona trwal z» a tańsaa 
bo krajowe od zagranwzayoh, przyjmaje wszelxia repsra:ye 
tak do posrebrzanis jax i do złoc-n a gal ranieznio Lib w: gasu. 
: Nakrycia st lowe i wszelkie gałanteryjne przedmioty d? usytku 
id mow go, dia satie ń, onkierników, hotali 1 restanracyj 
akże i na podarki. Dlą Kościułów, Osrkiew i Kapiió. Pa ąki, 
amp, lampki przeł obras, lichta"za, meus.ancye Kad.xl- 
uice, krzyże, kerła, puszki i naczynia do olejów św ętywh itd, 

Ceny fabryczne. 
130 gruto srebrzone złr. 14— 
> J4Z 
16- ki gi ang. stal. 
10:— 


ję zaaczny rabat 


epnuja s 
z 


dst 
— ch zu. 


; 


kupców o 


12 łyżrk stołowych 
12 widelcy  „ 
12 noży 4 
8 12 łyżek deser. 
a 12 widelcy 

12 noży y 
12 łyżeczek b. k, p» 
12 łyżeczek do czar. kawy 
12 ko; ołków pod noże sn A= 
Chochle pa złr. 3.60, 3:80, 4 i 4'60, Chochelki złe, 1/60 4 1-80. 


NEJI) 
Snia JI 
JEJ" 
£zwz zu 


2500 2 6 


BizÓ m o. +... - EEE mmm OT <ENSE 
ŁOBACZEW TOWERS ZZOZ AZER FT. ORO NTT ZOP PORZE REJ EATE CER 
a "u . r 
LICHE TUTKI psują zdrowie i tytoń! 
Senzecyjne nieklejane tutki frasc. Sanitas z odtłuszczoną watą 
Drz Brunsa w każdym munsztuku są wyrobem vznanym przez palących 
za najlepszy. 2551 


1000 tutek S'ni'as w eleg. pad. złr. 1:80. 
Zle:enia nad 2020 tutek wysyła franco odwrotną pocztą 


Skład komiso 'y franc. tutek „Sanitas“, Lwów, plac Kapitulny 1. 8. 


Jan Lewiński 


ulica Kilińskiego iiczba | 


polecą : 


w różny.h kolorach 
Pry ty | sipsowe 
i do fciam działow; ch, 


Płytki szamotowe kolorosane na 
posadzki. 


Rury kamionkowe kloaczne. 
Lo — 3 > kj '2353 412 


WORZUNY MAGAZYN 


NOWO OT 


Rę'awiczki męskie i damskie o 
2,3, 4,0 i 10 guzikach, w najlepszych 
ga Tadka : glace, płazy, sgrnie, an- 

elssie (krój Viktorya złr. 1:20, 
1-60, 1-65, 2 itd. | A 

Kapelusze filcowe miękkie i twar- 
Sonnir fasonu, po złr. 1'50, 
2 41 6. 

Saary. angielskie po złr 8 i 9. 

apelusze składane (ULapeaux 
claqua) po zhe 9. 

Krawaty meskie angielskie ifran- 
cuskie we wszystkich najmodniejszych 
formach, w wielkim wyborze s 

Parasole augielskie damskie i 
męskie, noweg” systemu (automat para- 


8 itd. 
(krój fruncuski), począwszy od złr, 
za sztuk 


szycu fasonach, 2'40 za tuzin. 
Bie izna 

Jaegerm- a W a, < 
Spinki do maukiet i gorelów, 
Szpilki do krawatów, 


ne, wełniane i til. d'arosse, ¢ arne 
kolorowe po nsjniższych cen*ch. 


„będzie zjednać sobie względy BT: Szanownej Pabliużności, — Polecająć sw 


w Liałej, 


Płócien i bielizny stołowej | 


+:4587 E 


apa ||| —— 


rd 
R 


i 


i mać UC W A Wwa 
ARTYKUŁÓW MĘ3=]CH I DAMSKICH 


LB. Grórslsii 8. ©z5rdźłowski 


we LWOWIE plac Maryacki 1. £, róg iletmański:j polecają w wielkim wyborze: 


gon) i En tout-cas od deszczu, lekxie 
i eienke jo złu. 275, 4, 6, 6:60, 6. 


Koszule męskie białe i kolorowa 


2 


kolnicrzpki i manszi ty w najnow 


wełniana systemu dr. 


Pończochy i skar,etka bawelnią- 


i 


Chustki męski» i. damskie, płó- 
Skład WODY KOLOŃSKIEJ wszelkich marek flakon po ct. 50, uł. t, P50i 8) — 


ws  ozywistych kosztów, 


name eeraa AGE A ON O a TA 


Płaszcze i haweloki ang elskie, a | Przybory tozletowe w wiel- 
materyj czysto welnianej micprzema |kim wyborze. 500, % 
kalne, Werfamerym francuska i angiel- 


malay", 
| do 34, i zebów, 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy 
usługi, zostajemy z głębskim szacunkiem 


Kantor wymiany 
uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
knqrpuje i sprzedaje 


„wszystkie afekta i monety 


pu kursie dziemtym aajdokładaiejszym, nie 
licząc żuduej prowizył. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


At, pre. listy hipoteczna 
5° listy hipotsczne prom owane 
SE a | bez premii 
4:40, listy Tewarz. kradstowego ziemskiego 
Alą'a om Bu ku krajowego 
4',/ pożyczkę k.ajową gal.csjską 
4'|(„, pożyczkę kraj. galic. koronową 
4', pożyczkę propisasyjną g lcyjs<ą- 
fu dukowdńszą 
Aa kolei pań twowej 
lata > propin- ©:jną węyarską 
4, węgierskie Obligacye indemnizacyjne, 
które to paplary Kanter wymiany Banku hipotecznego 
zawsze tubywa i sprzedaje 
pu tosach „ujier y tmięjszz ch. 

Uwsga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 

od P. T. kupających wszelkie wziowownse. a już 
płatno mi ejscome papiery wartościowe, tudzież zapa- 
dio kupony cz gziówkę, bez uszołkiego potrę- 
seul, zas zame ejgwo e jedynie za potrącaniam rge- 


1705 


du pożyc=ką węgiar kiej 


t 


Do efektów, u ksórych wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kupouowysh, za zwrotem kosztów, xtóre 
sala pozosi : 
ETE hn 


iśapeiiutsze.i cyYlindr3 


poleg fbryka (6) 76 spa — 
w najlep: zej we Lwowie, 
KA kapeluszy składy własnych 
Jekości wyrobów 
; najlepszych 
po cenach założona zagranicznych 


Krakowska 18 
Karola Lu twika 
35. 


fabrycznych 


Judyma w kraju 


1201 


- EŃ PO M EE WE OZ 


-497 i 


K} 
=- 


2456 


fabryki Quitners, P 


lera i Synów 


poleca magazyn 
MIE” Sklad łóżek żelaznych « 


Roir załcóenia 1837. 


~e 


rex 


ora pletmie wz;>Prawy 


M 


z SE 
INajnow sze 


Materye wclnieze czarna i kolorowe. 
Pokr;cia na fitra. 

FElarel=i, Buschany bi ła i k lorowe. 
Chatki iimsla;e do okrycia 

Piedy oryg. augi iski) 

Spednice włóczkowe, wełniane i j dwatne. 
F. rtuszici, 

Firaxstel koronkowe białe i kremowe. 


poleca 


LL MATLAS 


rw przedtem 
= es d ag MIn y Í de 1a wom 


wi m t beha i ub gą yk © 
ilhelm or 


Lwów, plac Maryacki I. 4, Hotel Europejski. 


Ceny umiarkowane, Stałe a iii | 


KARO 


TETEN 


IFA ę 


cienne i batystowe — najnowsze wzo 
ry — w wielkim wyborze, 
od zir, 3 za tuzin. 
Kalosze prawdziwe rosyjskie, mę- 
skie 1 damskie, 
Kołdry angielski, plaidy, szale 
Hymalaya, szkcckie, kocyki do podróży. 


Kufry, kuferki 
począwszy | rami do podróży. 

Wielki wybór wyrobów ze 
| skóry, palsresy, tytooierki, portmo- 
netki, woreczki, prpie:ośnica z pierw 
s.orzę nych fabryk „i w najlepszej 
j u. ości. 


i torby z przybo- 


»zlafroki męskie angielskie Hy- 


ska tylko z fabryk zaszczytnie znanych. 
miękk:e i cicpłe, od łr. 16 


Szczotki, szczote akt, do paznogci 


Grzebienie wó wszystkich wielko- 
ciuch, usterka, gąbki, scyzoryki, Bo- 
życzki i brzytwy angiela ię, 
szybko do ładnie, asstarsniem naszem 


IT. Górski i S. Szydłowski 


Kamizelki włóczkowe i 
podszyte, do polowania, 
Kamasze i pońo ochy mysliwskie, 


skórą 


4 druzarni nw. W. Maaleckiego. -—— Zarządan: Walenty Hodak. 


z a Mow CRO NOOO 


u wr 
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